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BYDGOSZCZ, czwartek dnia 29 grudnia 1932 r. Rok XXVI.

Po wyroku lwowskim.

,,Hej wy stepy, wy ridnyje
"

Krasnym cwytom pysanyje
Jako morę szyrokije".

H. Sienkiewicz ,,Ogniem i Mieczem",

Paw luki, Nalewajki, Łobudy, Ostra-

nice, Chmielniccy, Gonty, Żelaźniaęy i
ilu ich tam było, jak wilcze szczenięta
kąsały pierś Rzeczypospolitej, choć im

zawsze matką była najlepszą.
Nie ,,krasnym cwytpm pysanyje" tył

ko krwią były pisane stepy, u kraja
Polski leżące i stąd Ukrainą zwane.

Szedł ku nim chłop pańszczyźniany, czy
mużik ruski, gdy kark miał twardv a

duszę wolności łaknącą, szedł szlachcic
z kondemnatą na gardle i czci, lub boja­
rzyn łaski carskiej pozbawion i za dnie-

prowemi parohami tworzyli kozackie

państwo, ową Sicz zaporoską, raczej rze-

czypospolitę zbójecką. Tworzyło się tak

ognisko zarazy, która po wszystkich zie­
miach ruskich rozchodziła się budząc
żądzę krwi, rabunku i dzikiej swobody,
co jak pożar stepów idzie z wiatrem w

zawody i niszczy, co napotka, gwoli roz­
koszy niszczenia.

A gdy Polski niestało, spadł na koza-

ezyznę srogi knut carski J ci, którzy
nad sobą nie znali ni pana ni prawa,

przypadli jako psy wierne do moskiew­
skich batów! Jeszcze raz pohulali so­
bie, gdy w" 1917 roku pastwą grabieży i

ognia pad!y polskie majątki kresowe i
choć próbował z nich wykrzesać poczu­
cie Odrębności Skoropacki czy Petlura,
pozostali wierni Moskwie i jej twardej
ręce.

,,A kiedy duch Hołówki do was prze­
mówi, nie zadrżę ani na chwilę o los

oskarżonych". — Takiemi słowy zakoń­
czył swe przemówienie adwokat Staro-
solski obrońca Biłasa przed sądem do­
raźnym, obrońca zbrodniarza, któr’y
sam się przyznał, (choć potem odwołał),
że tegoż Hołówkę własnoręcznie zamor­
dował!

Cofnijmy się 20 lat wstecz, Wyobraź­
my sobie, że z ramienia rządu niemiec­
kiego przyjeżdża do naszej dzielnicy np.
prof. Foerster i jako nam przyjaźnie u-

sposobiony, pragnie nawiązać nici poro­
zumienia polsko-niemieckie,go. Czy po­
śród 20 miljonów Polaków znalazłby się
choć jeden, któryby tego człowieka
chciał zamordować w imię pogłębienia
nienawiści między narodami?

Nigdy nie splamiliśmy się tak strasz­
liwą zbrodnią! Zawsze okazywaliśmy
nadmiar wdzięczności dla tych, którzy
bodaj z dobrem słowem się do nas zwra­
cali. To też dlatego Opatrzność wyna­
grodziła nasze stuletnie zmagania o

wolność, że lejąc swoją i cudzą krew,
nigdy nie zeszliśmy z gruntu rycerskiej
moralności,

,,Organizacja duże zadowolona z was"
— Ukraińska Organizacja Narodowa w

ten sposób wyraziła swą pochwałę mor­
dercom tej przeczystej duszy polskiej,
jaką był ś. p, Hołówko i rusiński adwo­
kat miał odwagę powoływać się na jej
świadectwo. Co w tem podziwiać? Czy
bezmiar zaufania w bezgraniczną pol­
ską dobroć i wyrozumiałość? Czy cy­
nizm ,,rizuna", który ofiarę powołuję
na swego obrońcę?

W 1905-tym roku pod Bezdanami re-

wołucjonoścj polscy napadli na rosyjski
wagon pocztowy i zrabowali około 300

tysięcy rubli. Kierował akcją marszałek
Piłsudski. Brała w niej udział jego mał­
żonka, obecny; prezydent ministrów Pry-

Niemcy Zfe z rewizją granic!
Czujność Polski musi wzrosnąć do maksimum.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 28. 12. Berliński korespondent
francuskiego organu stołecznego
,,Temps" uzyskał wywiad w minister­
stwie Reichswehry i jak oświadcza czer­
pie informacje z najbliższego otoczenia

wojskowego kanclerza Schłeichera. We­
dług tych doniesień Niemcy już na naj­
bliższej sesji konferencji rozbrojeniowej
wystąpią z ofensywą w kierunku teryto­
rialnej rewizji granic. Jest to dla nich

jednym z warunków bezpieczeństwa, a

żeby załatwić definitywnie ten problem
ciążący już od szeregu lat na normal

nym rozwoju niemieckiego gospodar
stwa narodowego, będący zawadą poi
względem możliwości strategicznej o

brony,
Niemcy ofiarują wzamian za Iran

cuskie desinteressement w tej sprawił
pakt bezpieczeństwa, któryby ustabilizc

w’ał europejski porządek- w sensie za­
bezpieczenia spokojnego rozwoju na

przyszłość.
O ile nie jest to zwyczajny niemiecki

balon próbny, dokonany za pośrednio
twem prasy francuskiej, co bardzo czę.
sto się zdarza, należy przypuszczać, że

chodzi w tym wypadku o wynurzenia o-

becnego szefa urzędu ministerialnego , i

zastępcy kanclerza Schleichera w mini­
sterstw’ie sił zbrojnych pułkownika von

Bredowa. Z upoważnienia Schleichera
Bredow udziela od czasu do czasu w’y­
wiadu prasie zagranicznej zwłaszcza w

tych wypadkach, w których Schleicher
nie chce się osobiście angażować.

W każdym razie najnowszy ten wy­
wiad ilustruje dążności i nastroje nie­
mieckiej kliki wojskowej, która za

wszelką cenę dąży do wzniecenia nowe­
go pożaru światow’ego. Dla polskiej poli­
tyki zagranicznej wyrasta jeszcze jedno
zadanie, czujności i zachowania spoko­
ju w’obec powtarzających’ się niemiec­
kich prowokacyj. AR.

nie zdołało nas zjednoczyć.
Drugi obchód ku czci powstańców wielkopolskich.

Poznań, 28. 12 . (Tel. wł,) We wczoraj­
szy wtorek po południu odbyła się w

sali Belwederu przy ul. Marsz. Focha u-

roczysta akademja, zorganizowana
przez Legjon Wielkopolski przy tłum­
nym udziale publiczności. Zagaił ją
prezes Legjonu senator dr. Meis§ner.
Uczczono pamięć poległych w powsta­
niu, których liczba dosięgła 800. Refe­
rat o przebiegu powstania wygłosił wi­
ceprezes Legjonu adwokat dr. Stani­
sław Celichowski. Po przemówieniu
tęm odśpiewano wspólnie ,,Rotę", po­
czem zebrane organizacje, grupujące się
w Legjonie Wielkopolskim, jak Towa­
rzystwo Uczestników Powstania Wiel­
kopolskiego 1918/19, Związek Tow. Po­
wstańców i Wojaków, Związek Haller­
czyków, Związek Podoficerów Rezerwy
Ziem Zachodnich i Sokół przeszły po­
chodem na cmentarz górczyński. Tam

organizacje ze sztandarami i władzami

związkowemi ustawiły się dokoła pom­
nika, zbudowanego przy grobie 6 pole­
głych bohaterów. Orkiestra odegrała
marsz żałobny Chopina a u stóp pomni­
ka złożono wieńce. Przemówił ks. pro­
boszcz Gorgolewski, poczem odśpiewano
modlitwę za dusze poległych powstań­
ców oraz ,,Boże coś Polskę". Defiladą
organizacyj przed pomnikiem zakoń­
czono podniosłą uroczystość.

Zaznaczyć wypada, że w drugie świę­
to zebrali się bardzo licznie powstańcy
i wojacy w sali p. Jarockiej, aby uczcić

pamięć powstania. Referat wygłosił me­
cenas dr. Celichowski.

A A
A

Tak to w Poznaniu obchód rocznicy
powstania wielkopolskiego rozbił się na

dwie części. Jeden obchód urządzili po­
wstańcy, ulegający wpływom sanacji,
drugi koła opozycyjne. Pyszny O’braz

naszej wewnętrznej konsolidacji — nie­
ma co mówić! Nie trudno sobie wy-

1
obrazić, jak z rozbicia naszego występu­
jącego nawet pr?y wspomnieniu wiel­
kich chwil, cieszą się — Niemcy,

Zamordowany hiflerowloc
należał do specjalnej formacji wywiadowczej.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 28. 12 . Bestja!ski mord kaptu­

rowy popełniony na osobie narodowego
socjalisty Henza odbił się żywem echem
we wszystkich sferach politycznych, u-

świadamiająe do jakich konsekwencyj
doprowadza istnienie na terenie pań­
stwa organizacji zbrojnej, która na wła­
sną rękę wydaje i przeprowadza wyroki
partyjne.

Zamordowany Henz był członkiem

specjalnej formacji wywiadowczej hi­
tlerowców i jako taki rozporządzał sze­
regiem wiadomości i informacyj, któ­
rych ujawnienie mogło wywołać skan­
dal. Dotychczasowe dochodzenia poli­
cyjne ustaliły, że zamordowany Henz w

ostatnich tygodniach wyraził wobec ko­
legów zamiar wystąpienia z szeregów
partyjnych. To stało się prawdopodob­
nie bezpośrednią przyczyną jego śmier­
ci.

Policja dokonała w dniu wczorajszym
dalszych aresztowań, m. in. najbardziej
podejrzany jest dwudziestokilkuletni

najbliższy współpracownik Henza nie­
jaki Schenk, którego zeznania były nie­
jasne i powikłane. Niezależnie od tego
rozciągnięte są poszukiwania policyjne
na terenie całych Niemiec, albowiem
nie ulega wątpliwości, że mordercy dzia­
łali w porozumieniu ze specjalną orga­
nizacją. która udzieliła im pomocy fi­
nansowej, jakoteż ukryła sprawców.

Mord kapturowy w Dreźnie rzuca

niezwykle ponure światło na stosunki

panujące nietylko w szeregach narodo.

wego socjalizmu, ale jak błyskawica o-

świetla obecne nastroje i polityczną za­
wziętość niemieckiego społeczeństwa.

AR.

Dunikowski przed sądem.

stor i wielu innych. I dziwna rzecz. We
lwowskim procesie podczas mów obroń­
czych roiło się od aluzyj i porównań z

Polską podczas rozbiorów. Słowo Bez-

dany jednak nie padło. Dlaczego?
Nasi bojowcy oszczędzili życia nawet

żołnierzy z konwoju. Zadowolili się
strzałami oddańemi na postrach. Ukra­
ińscy rizuni w Gródku Jagiellońskim
postąpili jaaczej. Prażyli z rewolwerów

do publiczności. Strzelali do kobiet, ba,
do interesantów żydów, którzyby po-
mdleli na widok dziecinnego pistoletu
korkowego.

Może ktoś powie, że to zawiniły ner­
w’y. Te pow’inny odmów’ić posłuszeństw’a
właśnie w’tedy, gdy na muszce broni

palnej znajdzie się postać bezbronnej ko­
biety. Tutaj rozstrzygnął charakter na­
rodowy, Odezwała sig dusza kożacza.

Zwietrzyła krew i oszalała rozkoszą
mordowania naciskała na cyngle dopó­
ki zapas kul starczył.

,,Si duo faciunt idem, non est idem”
- przypominał jeden z ruskich adw’o­
katów i miał po stokroć rację. Gdj’
dwóch czyni to samo, to nie jest to sa­
mo. Polska walczyła o wolność, U. O. N .

walczy jak walczył Pawluk, Nalewajkoj
Chmielnicki, Gonta czy Żeleźniak o
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!łro stepowej anarchji 1 o prawo rzezi w !
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I padło również takie na sądzie py- j
tanie:

,,A czy ktoś, kto raz popatrzał w

słońce wolności, może o niem za­
pomnieć ?"

Dodajmy jeszcze jedno:
— Czy ktoś, kto raz się nauczył brać |

!e Berlina pieniądze i rewolwery Relchs-

wehry do wykonywania swych mordów,
prędko wyzwoli się od swych podszczu-
waczy?

Nauczycielką życia jest historja 1 z

jej kart jedna wynika odpowiedź: Po­
karaj ich mieczem, a przypadną do nóg
twych! Tak mówi przykład Rosji, lecz
nasze dłonie knutem władać nie umieją, J

Duch Hołówki przemawia do nas i

nakazuje, abyśmy dla tego narodu o

chorej i niedokśztałconej duszy byli nie

tylko ojcem surowym, lecz i matką do-

brą.
Rzeczypospolitą Polską nie wytrąci

z jej dróg postępowania parę kul, wy­
strzelonych rękami mołojców z niemiec­
kich rewolwerów. Zachowamy zimną
krew i przekonamy choćby siłą Ukraiń-1

cćw, że nigdy i nigdzie tak im dobrze
nie będzie, jak pod łaskawym dachem

Najjaśniejszej.
St. Równicki.

,,Planowa gotpodarka"
Premjer Prystor w ostatniem sw’em

przemówieniu, wygłoszonem w senacie

przewidywać, że ceny produktów rol­
nych utrzymają się na obecnym ni­
skim poziomie; nadmiar produkcji rol­
nej nie sprzyja bowiem zwyżce cen.

Jednem słowem: Mamy za wiele kra

jowego zboża, pszenicy itd. i dlatego
ceny tych produktów są niskie i pozo­
staną niskie.

Polityka rządu winna więc pójść w

kierunku ograniczenia nadmiaru, prze-
dewszystkiem przez zamknięcie względ­
nie utrudnienie dowozu produktów rol­
nych.

Tymczasem co się dzieje?
Główny Urząd Statystyczny oblicza,

że (mimo nadmiaru produkcji własnej!)
przywieziono w listopadzie br. do Pol­
ski: 70.000 ctr. pszenicy, 36.000 ctr. żyta
5180 ctr. kukurydzy, 23.000 ctr. skór

surowych, 234000 nasion oleistych,
17320 ctr. olejów roślinnych i 60.000 ctr.

tłuszczów zwierzęcych.
I to się nazywa — mówiąc językiem

sanacyjnym — planową i świadomą ce­
lu gospodarką? Przy takiej gospodarce
ceny produktów rolnych w Polsce nie

utrzymują się nawet w dzisiejszym ni­
skim poziomie a spadać będą w dal-
szm ciągu w -przeciwieństwie do Nie­
miec, gdzie na skutek odpowiedniej po­
lityki. celnej uniemożliwiającej dowóz

produktów rolnych, ceny płodów rol­
nych utrzymują się na poziomie, prze­
wyższającym znacznie ceny na rynku
światowym.

Nowe zmiany w rządzie.
Warszawa, 28. 12 . (Tel. wl.) ,,Gazeta

Warszawska1 "podaje, jakoby posłucha­
nie na Zamku min. spraw wewnątrz-1
nych p. Pierackiego w czwartek przed­
świąteczny, miało związek ł przygoto-
wującemi się zmianami w rządzie. W,!
kołach urzędniczych mówi się o kandy­
daturze p. Nakonieeznikoff-Klukowskie-

go na stanowisko ministra spraw we-

1 wnętrznych.

Masowa redukcja urzędników
samorządowych w Warszawie.

Warszawa, 28. 12. (tel. wł.) Dotych-I
czas ustalona liczba pracowników miej­
skich, którzy będą zredukowani, obej­
muje nazwiska 460 osób. Wymówienia
redukowanym na trzy miesiące naprzód |

będą wręczone nieodwołalnie przed No­
wym Rokiem. Liczyć się należy z dal-1

szemi redukcjami w następnych mie­
siącach, w miarę reorganizacji poszczę- j
gólnych działów gospodarki miejskiej.

Listy redukowanych’ rozpatrzone bę- ]
dą przez poszczególne koła pracowni­
ków związku zawodowego pracowników
samorządowych, które prezydentowi
miasta doręczą odpowiednie reklama-I

cje, mające chronić osoby, znajdujące I

się wskutek redukcji w b. krytycznej
sytuacjL
’; - o’

Reichstag hgdzie obradował.
Wotum nieufności dla Schleiehera. - Co uczyni Hitler.

dragąBerlin, 27. 12. (PAT) Na porządku
dziennym zwołanego na dzień 4 stycz­
nia roku przyszłego posiedzenia kon­
wentu senjorów znajduje się m. in.
wniosek komunistów o zwołanie Reichs­
tagu na dzień 9 stycznia, przyczem ko­
muniści odraza chcieliby postawić wnio­
sek wotum nieufności dla rządu kancle­
rza Schleiehera.

W kołach rzędowych wyrażają prze­
konanie, że powyższa propozycja komu­
nistów nie znajdzie wystarczającego po­
parcia, Przypuszczają raczej, że więk­
szość stronnictw parlamentarnych po­
wstrzyma się od zajęcia stanowiska w

stosunku do rządu Schleiehera do chwi­
li ekspose nowego kanclerza. Nastąpiło­
by to nie wcześniej, jak dnia 17 stycznia,
tak że głosowanie nad wnioskiem o wo­

tom nieufności przypadłoby na

połowę stycznia,
W prasie ukazały się wiadomości o

mających nastąpić rozmowach między
generałem Schleicherem i Hitlerem.

Pertraktacje miałyby dotyczyć rewizji
dotychczasowego stanowiska narodo­
wych socjalistów w stosunku do obecne­
go gabinetu. Naogół przewiduje się, że

stanowisko Hitlera nie ulegnie zmianie
nawet w wypadku złagodzenia we­
wnątrz partji narodowo-socjalistycznej
konfliktu z opozycją. W tej właśnie

sprawie w okresie ubiegłych świąt mia­
ła nastąpić wymiana poglądów między
Hitlerem a Strasserem, przyczem Stras-
ser wysunął warunek powierzenia mu

stanowiska sekretarza generalnego par­
tji.

Riiezwiglfile wróżenie.
Citta del Vaticano. (KAP ) Treść

wigilijnego przemówienia Ojca św. aż

do ostatniej prawie chwili nie była w’ia­
domą.. Nie w’iadomem również było,
czy przemów’ienie to nadane będzie
przez radjo. Jeszcze w niedzielę przed­
świąteczną, gdy dyrektor stacji radjo­
w’ej watykańskiej, o. Gianfrancesehi

podczas zwykłej audjencji niedzielnej
zapytywał Ojca św., czy ma przygoto­
wać stację do transmitowania przemó­
wienia wigilijnego, Papież nie udzielił

odpowiedzi potwierdzającej Natomiast
w’ czwartek z rana Pius XI specjalnie
w’ezwał o. Gianfrancieschi, aby zalecić
mu przygotowanie stacji do transmisji
radjowej, albowiem poprzedniego ranka

podczas Mszy św. nawiedziła Go myśl
uczczenia jubileuszem 1900 lecia śmierci
. zmartw’ychwstania Chrystusa Pana.
Ojciec św o swym zamiarze nikomu nie J

mówił prócz o. Bea, rektora papieskie­
go instytutu bibljotecznego, którego we­
zw’ał, a.by ustalić najbardziej prawdopo­
dobną datę śmie’rci Chrystusa,

O. Gianfrancesehi natychmiast przy­
stąpił do przygotowań technicznych, je­
dnak do piątku w’ieczorem otrzymał
zaledwie trzy strony tekstu przemó­
w’ienia, stanow’iące pierw’szą jego część.
W piątek Ojciec śwr zawiesił wszelkie

audjencje o godz. 8 wiecz. i zajął się pi­
saniem pozostałej części przemówienia,
co trw’ało do wpół do pierw’szej po pół­
nocy.

W dzień wigilijny, w czasie odczyty­
w’ania Swego przemówienia, Ojciec św.

byl bardzo wzruszony, zwłaszcza przy
ustępie Męki i Śmierci Zbawiciela. Nie­
zwykle również poruszeni byli kardyna­
łow’ie i cale otoczenie papieskie.

Rad dla Curie-Skłodowskie!.

Bruksela, 27. 12. (PAT) Prasa belgij­
ska podaje, że dyrektor towarzystwa,
eksploatującego minerały, zawierające
rad, major Berhen-May zawiadomił, że

towarzystwo oddaj e do dyspozycji pani
Marji Skłodowskfej-Curie znaczną ilość

radu, celem umożliwienia jej rozszerze­
nia przeprowadzanych przez nią do­
św’iadczeń.

Funkcjonariuszom pocztowym
nie wolno przyjmować datków.

Warszawa, 28. 12. (tel. wł.) Minister­
stwo Poczt i Telegrafów przypomniało
okólnikiem w’szystkim funkcjonariu­
szom pocztowym o tem, że istnieje za­
kaz pobierania datków, t. zw. ,,nowo­
rocznych" z okazji składania życzeń.

10-złotówki papierowe
wycofane z obiegu.

Warszawa, 28. 12. (Tel. wł.) Z dniem
31 grudnia br. banknoty 10 zlotowe tra­
cą swoją moc, jako prawny środek płat­
niczy. Od 1 stycznia 1933 r. pozostałe
w obiegu banknoty 10-złotowe przyjmo­
wać będą w’yłącznie kasy Banku

skiego i kasy skarbowe.

Paser czy złodziej!
Kradzione książki znalazły się

u b. nauczyciela.

Poznań, 28. 12 . (PAT) Przed kilku
dniami właściciele księgarń w Poznaniu

stwierdzili, że z ich sklepów od dłuższe­
go czasu giną większe ilości książek,
które następnie znajdywano w anty
kwarni, należącej do byłego nauczyciela
gimnazjalnego w Poznaniu Ostrowskie­
go. Sprawą tą zajęła się policja. W re

zultacie przeprowadzonego dochodzenia

Ostrowskiego aresztowano.

Głodówka komunistów.

Paryż, 27. 12. (PAT) 18 komunistów,
skazanych ostatnio na karę więzienia,
rozpoczęło głodówkę. Prze.widziane jest
sztuczne odżywianie więźniów.

Boże Narodzenie w Watykanie-
W dzień Bożego Narodzenia Ojciec

św. o północy odprawił trzy Msze św.
w obecności swej najbliższej rodziny.
Poza Mszą św. o północy w kościele pa-
rafjalnym Miasta Watykańskiego in­
nych uroczystości w dniu tym nie było.
Natomiast w drugim dniu świąt Ojciec
św. przyjął życzenia najbliższej służby,
gwardji papieskiej, wzajemnie składa­
jąc im życzenia i błogosławiąc. Następ­
nie złożyli powinszowania kardynał se­
kretarz stanu i inni wyżsi dostojnicy
watykańscy. Zjawił się również z ży­
czeniami kardynał Boume, który wła­
śnie wyzdrowiał i zgłosił się do Ojca
św., by podziękować za dowody intere­
sowania się stanem jego zdrowia.

Rodzina królewska oraz dostojnicy
państwowi wysłuchali w Boże Narodze­
nie Mszy św. o północy w kościele San­
ta Maria della Anima.

Chmura szarańczy
długości 60 kilometrów.

Formosa (Argentyna). (PAT) Okolice

rzeki Vermeio w północnej części kraju
nawiedziła plaga szarańczy. Chmury
szarańczy dochodzą długości 60 kim,

Szarańcza grozi ruiną zbiorom ba-

wełny i tytoniu. Wśród rolników okolic,
nawiedzonych plagą powstała prawdzi­
wa panika.

Senat Gdański

nie zna prawa łaski.

Gdańsk, 27. 12 . (PAT) W wigilję
świąt Bożego Narodzenia obrońcy ska­
zanych w swoim czasie przez sąd gdań­
ski redaktora ,,Gazety Gdańskiej11 Cie­
szyńskiego, prezesa Towarzystwa Ludo­
wego we wsi Ełganowo - E!manów-

skiego oraz byłego prezesa gminy pol­
skiej Maliszewskiego — zostali zawiado­
mieni przez senat, że wniesione przez
nich podania o ułaskawienie zasądzo­
nych w dniu 6 grudnia załatwione zo­
stała odmownie.

Jak wiadomo, wyżej wspomniane o-

soby skazan,e zostały za rzekomą obra­
zę nauczyciela w Ełganowie Krausego
na karę 6, 71 4 miesięcy więzienia, z
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Mgła na Morzu PÓłnocnem.

Berlin, 27. 12 . (PAT) Na wybrzeżu
Morza Północnego już od 3 dni panuje
gęsta mgła, która uniemożliwia prawie
zupełnie całą żeglugę. Według dotych­
czasowych meldunków, 100-kilkadzie-

siąt okrętów znajduje się na kotwicy w

oczekiwaniu na znośne warunki jazdy.
Na kanale północnym zderzyły się

ze sobą z powodu mgły dwa okręty to­
warowe, przyczem jeden z okrętów do­
znał poważnych uszkodzeń.

Marsze łcowa Piłsudska

na wywczasach.
Krynica, 27. 12. (PAT) Dziś przed po­

łudniem przybyła do Krynicy p. Alek­
sandra Piłsudska wraz z córkami- Pani

Piłsudska zabawi w Krynicy przez czas
I fervj świątecznych.

Nowa afera wWarszawie
Lekarz-oszust wyłudzał pieniądze.

Warszawa, 28. 12 . (Tel. wl.) Do władz

I
bezpieczeństwa zaczęły masowo napły­
wać skargi przeciwko dr. Stefanowskie-

mu, znanemu rentgenologowi na tere­
nie Warszawy, zarzucając mu szereg
wyrafinowan,ych oszustw. Większość
skarżących zeznaje, że złożyli dr. Stefa-
nowskiemu pieniądze na wyrobienie
miejsc na wydziale lekarskim uniwersy­
tetu warszawskiego, przyczem oskarżo­
ny ani o miejsca się nie postarał, ani

pieniędzy nie zwrócił. Oskarżono rów­
nież dr. Stefanowskiego o to, że pobrał
poważne kwoty na wyrobienie posad w

Kasie Chorych. Miał on również wyłu­
dzić pieniądze od szeregu warszaw­
skich rentgenologów, sprzedając im

jednocześnie swój zakład rentgenolo­
giczny w Warszawie. Ogólna liczba po­
szkodowanych wynosi zgórą 30 osób,
które skarżą dr. Stefanowskiego ogó­
łem na 200.000 zł. Do majątku Stefa-
nowskich w Bystrej przybyli przedsta­
wiciele władz i aresztowali dr. Tadeu­
sza Stefanowskiego. Został on prze­
wieziony pod eskortą do Warszawy,
gdzie został przesłuchany w urzędzie
śledczym, a następnie osadzony w wię­
zieniu na Pawiaku.

Rozmowa telefoniczna
na odległość 5000 kilometrów.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 28. 12. Wczoraj dokonano tu­
taj niezwykle interesującej próby telefo­
nicznego porozumienia się na odległość
5 000 kilometrów z okolicami podbiegu-
nowemi. Niemiecka ekspedycja polarna,
pracująca z ramienia międzynarodowej
komisji polarnej w sferze arktycznej,
nawiązała telefoniczny kontakt z Berli­
nem. Matka jednego z współpracowni­
ków rozmawiała z swdim synem na

przestrzeni przewyższającej odległość
5 000 kilometrów, jaka leży między Ber­

linem a północnym skrawkiem wyspy
Nowaja Zemlja, gdzie pratfhje komisja.
Porozumienie telefoniczne było bardzo
dobre i niezwykle wyraźne. . Użyto tylko
wzmacniacza.

W przeciwieństwie do tego muszę

niestety stwierdzić, że na tak krótkim

odcinku, jaki tzieli Bydgoszcz od Berli­
na, telefoniczne porozumienie szwanku­
je codziennie na całej linji. Prawie ża­
dna rozmowa nie jest wolną od prze­
szkód. AR.
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Z przemówienia Ojca św. w wigilje Bożego Narodzenia.

W zeszłym numerze wspomnieliśmy
już o przemówieniu Ojca św., wygłoszo-
nem w wigiJję Bożego Narodzenia do

kolegjum kardynalskiego. Dziś podaje-
my bliższe szczegóły tej mowy.

Papież wspomniał o cierpieniach, za­
danych Kościołowi i wiernym w Hiszpa­
nii, Meksyku i Rosji, i wskazał na nie­
porozumienia oraz brak ufności między
społeczeństwami i rządami, co w skut­
kach przedłuża i pogłębia kryzys ekono­
miczny, sprawiając, że niedola biednych
klas pracujących staje się coraz cięższą.
Wspomniawszy dalej o radosnych wy­
darzeniach, jak triumfalny kongres
eucharystyczny w Dublinie, rozwój mi­
sji i instytucji misyjnych, wspaniały
rozrost Akcji Katolickiej i przykłady
bohaterskiej aż do męczeństwa wiary
biskupów, kapłanów, zakonników i

wiernych we wspomnianych krajach,
Pius XI wyraził zadowolenie z powodu
zawieszenia broni między wojskami Bo-

liwji i Paragwaju na czas Bożego Naro­
dzenia.

Papież skorzystał ze wspaniałego
wynalazku Marconiego, celem bezpośre­
dniego zwrócenia się do biskupów, ka­
płanów, zakonników, zakonnic, a zwła­
szcza misjonarzy, wiernych, neofitów,
katechumenów i katechetów z życzenia­
mi wszelkich łask Bożych, pocieszenia i

uświęcenia. Ojciec św. życzy również

wszystkim ludom pokoju, wzajemnej
ufności, szlachetności, które ułatwiają
pracę i zmniejszają ciężary życia. Ale
Namiestnik Chrystusowy nietyiko skła­
da życzenia, ale zwraca się również z

innem jeszcze wezwaniem do całej ludz­
kości.

Zbliżający się rok 1933, zgodnie z

tradycją powszechną, jest 1.900-ną rocz­
nicą Boskiego dzieła Odkupienia, a za­
razem rocznicą ustanowienia św. Eucha-

rystji na Ostatniej Wieczerzy, udziele­
nia Apostołom władzy kapłańskiej, Mę­
ki, Ukrzyżowania i śmierci Jezusa, od­
dania ludzkości w opiekę Marji jako
Matce, Zmartwychwstania, udzielenia

mocy odpuszczania grzechów, prymatu
Piotra, Wniebowstąpienia, Zesłania Du­
cha Świętego i początków działalności

apostolskiej. Nauka nie potrafi katego­
rycznie stwierdzić, czy rok 1933 jest
rocznicą tych wydarzeń, ale według niej
większe istnieje prawdopodobieństwo co

do roku 1933, wzgl. 1930, niż co do 1934,
chociaż za tą ostatnią datą wypowiada­
ją się t,akie powagi, jak Bellarmino lub

Baronjusz. Dlatego Papież wzywa

wszystkich chrześcijan do święcenia w

najbliższym roku tego wielkiego jubile­
uszu śmierci Chrystusa i całego szere­
gu, związanych z nią faktów.

Tylko Kościół katolicki zachowuje w

nieskażony sposób Krew Chrystusową,
tę cenę naszego odkupienia, ze związa-
nemi z nią darami Łaski wraz z Boską
obietnicą ich wiekuistej obfitości. Żaden
z jubileuszów nie może być wspanial­
szy, żadna uroczystość bardziej obowią­
zująca, szczególniej w naszej epoce tak

częstych obchodów jubileuszowych. Nie­
pewność daty nie jest dostatecznym po­
wodem do zaniechania uroczystości. Je­
żeli ludzkość w roku 2.033 zdoła pozy­
skać przez nowe odkrycia pewność co

do daty, to będzie umiała spełnić swój
obowiązek. My dziś powinniśmy spełnić
swój. Niełatwo będzie mieć korzyści z

tego obchodu, skoro dziś świat nie po­
trafi mówić znodnie o zatargach i nie­
porozumieniach, o zbrojeniach i rozbro­
jeniu, o płaceniu reparacyj i długów, o

coraz większym zaniku zdolności płatni­

czej i nieskończonej nędzy jelnostek i

społeczeństw. Odczuwa się natomiast
konieczność powrotu do zainteresowań

sprawami ducha i jego godnością, dzię­
ki ojcowskiej łasce Chrystusowej, u-

święcającej posłannictwo Kościoła. Ta­
kie wzniosłe i święte myśli z konieczno­
ści łączą się z faktami, które będą
przedmiotem tego obchodu, Dlatego Pa­
pież poleca, by uroczystość trwała przez
cały rok i ogłasza święty jubileusz od-
rodzenia moralnego, tak koniecznego w

dzisiejszych czasach odnowienia pogań­
stwa i pogoni za pieniądzem. W celu

objęcia okresem jubileuszowym również
1984 roku oraz umożliwienia Episkopa­
towi, duchowieństwu i wiernym odpo­
wiednich przygotowań. Ojciec św. usta­
la początek jubileuszu na dzień 2-gi
kwietnia 1933, t, j. na niedzielę Męki
Pańskiej, z tem, że zakończy się on 2-go
kwietnia 1934 r., w drugi dzień świąt
Wielkanocy.

Z początkiem nowego roku Papież
ogłosi odpowiednie dokumenty i wska­
zówki w tej sprawie.

Przemówienie swe Pius XI zakończył
prośbą o błogosławieństwo Boże dla

tych poczynań i udzieleniem swego apo­
stolskiego błogosławieństwa wszystkim
obecnym i nieobecnym, bliskim i dale­
kim.

Hiszpania i rozbrojenie.
Madryt, 27. 12. (PAT). Po powrocie z

Genewy minister spraw zagr. Zulueto

oświadczył przedstawicielom prasy hi­
szpańskiej, że jest zupełnie zadowo­
lony z wyników swej podróży. Minister

oznajmił dziennikarzom, że Hiszpanja
poprze zasadnicze tezy planu francu­
skiego w sprawie rozbrojenia i bezpie­
czeństwa, który stanowi jego zdaniem

najpoważniejszą próbę rozwiązania pro­
blemu ograniczenia zbrojeń.

W końcu minister wyrazi! swoje za­
dowolenie z powodu rozmów, jakie od­
był z Paul Boncourem, które pozwala­
ją mieć żywą nadzieję, że węzły przy­
jazne francusko-hiszpańskie ulegną
dalszemu zacieśnieniu,

Liga praw człowieka

obmawia Hitlera.

Paryż, 27. 12. (PAT). Doroczny kon­
gres Ligi praw człowieka rozpoczął dziś

swoje obrady. W pierwszym dniu obrad

przemawiał m. in. były profesor mate­
matyki na uniwersytecie w Heidelber­
gu prof. Gumbel. Stwierdził, iż obec­
nie rozpoczyna się już rozkład stron­
nictwa narodowo-socjalistycznego, a

Hitler jest człowiekiem słabym, który
nigdy nis potrafi wykorzystać odpo-

i wiedniego momentu.

Najszybszy pocias świata.

Na rycinie nowy niemiecki elektryczny ,,Blitz" (Błyskawica), zaopatrzony w mo­
tor Diesla. Drogę z Berlina do Hamburga przebył w 9 kwadransach. Robił zatem

do 155 kim. na godzinę, czyli że z Poznania do Bydgoszczy zagnałby w niecałą godzinę.

Filip Oppenheim (9

Życie na sprzedaż
(Ciąg dalszy).

Deane uczuł dziwne wzruszenie na

widok siostry nieszczęsnego Rowana.

Przychodzi ona przecie od człowieka,
który został skazany na śmierć. Być
może, że chce go prosić o pomoc dla
brata. Trzeba się strzec — ani chwili
słabości!

— Pani życzy sobie mówić ze mną? —

rzekł, siląc się na szorstkość — proszę
usiąść i możliwie najkrócej powiedzieć
mi, o co chodzi.

Dziewczyna nie skorzystała z zapro­
szenia, tylko zbliżyła się do samego sto­
łu, pochylając się nad nim z chorobli­
wym połyskiem w oczach.

- Panie Deane, jestem siostrą Bazy­
lego Rowana. Przychodzę z więzienia.
Przychodzę z celi skazańca...

Glos jej załamał się i poczęła łkać.
Deane zdobył się na stanowczość

Spojrzał jej prosto w oczy, pytając:
— W jakiej więc sprawie przyszła pa­

ni do mnie?

Dziewczyna chwi,ała się na nogach;
Deane podsunął jej krzesło.
.

- Siadaj pani rzeki ostro.

Osunęła się na siedzenie. Światło z

okna padało na nią. podczas gdy Deane

zostawał w półcieniu.
- Przychodzi pani zatem od brata -

nawiązał Deane rozmowę. - Jak to

mam rozumieć? Czy to z jego woli?... Za

jego wiedzą?
l’ak jest Kazał mi być bardzo o I

strożną, bardzo dyskretną i nigdy nie j

wymieniać pańskiego nazwiska. Ale

przychodzę z jego rozkazu.
- Słucham, co ma mi pani do powie­

dzenia? .

Na twarzy dziewczyny odmalowało
się zakłopotanie.

— Właściwie brat w nic mnie nie

wtajemniczył. Nie pozwolił mi pana o

nic pytać. Polecił mi tylko pójść do

pana i oświadczyć co następuje: Mia­
nowicie, że bez trudności odszukał

człowieka, o którym panow}e przed u-

więzieniem brata rozmawialiście, a któ­
ry ma się nazywać Sinclair. Brat spę­
dził z nim wieczór, pił z nim i na jego
zaproszenie udał się z nim do jego ho­
telu. Bardzo oględnie usiłował wszcząć
z nim pertraktacje. Wtedy Sinclair
stał się podejrzliwy i po krótkiej roz­
mowie wpadł w wściekłość, klął, że go
ograbiono i wyzuto z majątku. Brat

mój starał się go upamiętać i na tem

tle przyszło między nimi do ponownej
kłótni. Sinclair pierwszy uderzył bra­
ta, który mu się tem samem odpłacił.
Gdy brat nareszcie ochłoną}. Sinclair
luż nie żył.

— I cóż dalej? — spyta} Deane z

przedziwnie udanym spokojem.
— Brat kazał panu powiedzieć, że

wszelkie papiery, jakie Sinclair mógł
posiadać, zapewne znajdują się teraz

wśród jego rzeczy, które policja natych­
miast zakwestjonowała i które są zam­
knięte w tym pokoiku hotelowym, w

którym mieszka!. Rzeczy te mają tam

tak długo leżeć, aż ktoś po śmierci bra­
ta nie wykaże prawa do ich własności
Kazał brat dalej powiedzieć, że zrobi!
co mógł i że przyjął na siebie wszyst­
kie konsekwenc,je swego czynu O ile

by pan chciał ryzykować dalsze kroki,

io numer poKoju w hotelu Uniwersał
jest 27. Pokój jest przez służbę hotelo­
wą pilnie strzeżony, lecz może dałoby
się... Tyle miałam panu powiedzieć.

Deane pochyli} się nad stołem, aby
ukryć swą bladość.

— A brat — zagadnął - czy mówi} co

o sobie samym?
Dziewczyna potrząsnęła przecząco

głową.
— Dziwne to, ale on o sobie samym

wcale nie myśli. Jest spokojniejszy i

pogodniejszy niż od wielu miesięcy. Ka­
zał mi przysiąc, że doniosę panu to

wszystko jak najprędzej i jak najdo­
kładniej. Dotrzymałam obietnicy. Czy
mogę teraz coś powiedzieć i od siebie?

— Proszę.
Winifreda podniosła na Deana oczy,

w których błyszczały duże łzy.
— Panie Deane, nie uważam siebie za

chyt.rą i przenikliwą. Lecz jedno jest
mi jasne: że brat uwikłał się w to nie­
szczęście dla pana. Wprawdzie pod­
czas rozprawy nazwisko pana nie zo­
stało ani razu wymienione i trybuna!
nabrał przekonania, że Bazyli zbliżył
się do Sinclaira jedynie w celach ra­
bunku i niczego więcej. Ale ja w to

nie wierzę. Kłótnie z Sinclairem i jej
tragiczne zakończenie — to czysty przy­
padek, do którego brat mój z pewnością
nie dą,żył. Musi pan więc dla ratowania

go wystąpić jawnie i oświadczyć, że Ba­
zyli by} tam z pańskiego polecenia, a

nie w rabunkowych zamiarach. Jest

pańskim obowiązkiem ratować mu ży­
cie. Pan musi to zrobić. Bazyli jest
mym jedynym bratem.

Deane zmarszczył brwi. Twarz jego
"obiła sic surowa, jakby z kami?nr

wykuta.

— Panno Rowan - rzekł - uczynię
wszystko dla brata pani, co tylko bę­
dzie można. Uczynię to przez pamięć
na dawne czasy, przez pamięć na wspól­
ne przeżyte niebezpieczeństwa Ale po­
wiem pani szczerze, że moja interwen­
cja ma mało szans powodzenia. W An­
glji niełatwo jest powstrzymać ramię
karzącej sprawiedliwości. A brat pani
dotkliwie obraził prawo.

— Jeśli to zrobił — zawołała z przeję­
ciem Winifreda — to uczynił to tylko
dla pana! Spełniał pańskie rozkazy,
więc musi go pan ocalić!

— Czy wolno zapytać, skąd pani ma

tę pewność, że brat działał z mojego po­
lecenia?

— Przecież to wynika z tego wszyst­
kiego, co brat kazał . mi panu powie­
dzieć. Dlatego mnie do pana przysłał.
Prawda, mi,ałam jeszcze panu oznajmić,
że ów dokument znajdował się w cien­
kim starym portfelu, wszytym w ma­
rynarkę. którą Sinclair miał na śóbie
w chwili śmierci.

Deanowi zaparło oddech.
- Czy brat przysłał panią do mnie

z prośbą o pomoc?
- Nie.
- Więc jak może pani czynić mi tak

bezpodstawne wyrzuty?
Dziewczyna milczała. Us’ta jej drg’a­

ły jak naelektryzowane.
- Brat pani wiedział doskonale 1 —

ciągnął dalej Deane z nieubłagana kon­
sekwencją -- że nikt mu pomóc nie
może. Jedyne, coby się teraz dało Zro­
bić, to jest zawieszenie wyroku.

-- To zamało! Powinni go uła’skawić!
- Niemożliwe. Ani Ta. ani nikt ln­

”.y takiego cudu zrcb’ć ’ii:’ n,dra fi.

(Ciąg dalszy nastąpi). . ;:.
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Wiadomości x kraju.
Zgon pierwszego rektora

uniwersytetu wileńskiego.
Wilno. (PAT) W dniu dzisiejszym

zmarł profesor wydziału matematyczno­
przyrodniczego Uniwersytetu im. Stefa­
na Batorego, Wiktor Staniewicz. 0 godz.
18 zebrał się na nadzwyczajne posiedze­
nie senat akademicki Uniwersytetu im.
Stefana Batorego, celem obmyślenia
sposobu oddania ostatniej posługi ś. p.
Wiktorowi Staniewiczowi, który był
pierwszym z wyboru rektorem uniwer­
sytetu wileńskiego.

Ob/ ich iak najwiecel było.
170 żydów wyjechało do Palestyny.

Warszawa, 27. 12. (PAT). Wczoraj o

godz. 16 wyjechało z Warszawy do Pa­
lestyny via Triest 170 emigrantów i

pionierów-żydów.

Ożywiony ruch świąteczny
w Zakopanem.

Zakopane, 27. 12 . (PAT). Tegoroczny
zjazd gości na święta Bożego Narodze­
nia był bardzo liczny, jakkolwiek roz­
począł się dopiero w przedzień wigilji.
Według dotychczasowych obliczeń,
przybyło około 10.000 osób. Pogoda
przez święta była chmurna, co po 2-ty-
godniowej pogodzie słonecznej wróży o-

pady śnieżne.
4

Misjonarze polscy do Chin.

Kraków, 23. 12 . (KAP - tel. wł.) W

pierwszych dniach stycznia wyrusza ze

Stradomia czwarta grupa księży misjo­
narzy do Polskiej Misji w Chinach. Tym
razem pod przewodnictwem ks. prof.
Czekaja z Nowej Wsi jedzie sześciu ka­
płanów. święconych w grudniu br.

Oddalona skarga br. Brsssowei.

,,Majątek rodziny carskiej przejął
prawnie Skarb Państwa",

Częstochowa, 27. 12. Sąd Okręgowy
rozpoznawał sprawę hr. Brassowej,
morganatycznej wdowy po bracie cara

Mikołaja II, w. ks. Michała Aleksandro­
wicza, o przyznanie jej tytułu własności
do majątków jej męża, położonych w

powiecie częstochowskim, a oszacowa­
nych w skardze na 15 miljonów złotych.

Interesy powódki popierali adw’okaci
Szyszkowski, Sokołowski i Rymwicz z

Warszawy.
Przedstawiciel Prokuratorii General­

nej domagał się oddalenia skargi, wy­
chodząc z założenia, że art. XII-ty Trak­
tatu Ryskiego wyraźnie mówi o przeję­
ciu przez Skarb Państwa majątków ro­
dziny carskiej. Sęd ogłosił wyrok, od­
dalający pretensje hr. Brassowej. Po­
nadto sąd zasądził od hr. Brassowej
zł 6 757, tytułem kosztów sądowych.

Grecfa uzyskała
dwuletnie moratorium.

Londyn, 27. 12. (PAT). Z Ameryki
donoszą, że rząd waszyngtoński udzielił

Grecji przedłużenia moratorjum Hoo-
vera na przeszło 2 łata. Jakkolwiek
suma, jaka wchodzi w grę jest bardzo

mała,- to jednak w Londynie uważają,
że w Waszyngtonie zaczyna powoli
dojrzewać zrozumienie dla sytuacji
państw europejskich.

Pfnemer wypowiada służbę.
Wiedeń, 27. 12 . (PAT). Ułaskawiony

na podstawie amnestji przewodniczący
Heimwehry i główny organizator za­
machu z dnia 13 września 1931 roku
Pfriemer wystosował do Hitlera pismo,
w którero oświadczył, że nie mogąc zgo­
dzić się na jego polityką, występuje ze

stronnictwa narodowo-socjalistycznego,

Alkohol z jodły i cukier z topoli
CwmBcb prof. Oerigiiiso.

Lasy zamieniane na cukierki. - Praca dla tysięcy bezrobotnych.
W Niemczech znajdują się niezwy­

kle interesujące zakłady fabryczne w

Mannheim-Rheinau, założone przed kil­
ku laty przez znakomitego chemika nie­
mieckiego, prof. Fryderyka Bergiusa,
laureata nagrody Nobla. Przemysłow­
cy i handlowcy z całego świata przy­
jeżdżają tam, aby obejrzeć te zakłady,
które oparte są na najnowszych, nie­
zwykłych odkryciach prof. Bergiusa,
który otrzymał nagrodę Nobla za od­
krycie procederu, umożliwiającego to­
pienie węgla i za fabrykację syntetycz­
nej esencji. Po tych dwu wynalazkach,
prof. Bergius dokonał kilku nowych,
które budzą w całym świecie prawdzi­
wą sensację,

Jednem z tych niezwykłych odkryć
prof. Bergiusa jest wynalezienie sposo­
bu przemieniania drzewa w cukier, a

rac,zej, wytwarzania cukru z masy, wy­
dobytej z pewnego gatunku drzew,
szczególniej z topoli, huka i jodły. Przy
pomocy pewnej metody udało się prof.
Bergiusowi przetwarzać pewne gatunki
drzewa na masy, z których wydobywa
cukier i krochmal. Metoda ta jest o

becnie tak udoskonalona, że pozwala
na zużytkowanie jej w przemyśle, tem

bardziej, że jest tania i praktyczna. Wy­
dobyty tą metodą cukier ma być znacz­
nie pożywniejszy od buraczanego i nie­
szkodliwy dla zdrowia. Mogą go spoży­
wać nawet diabetycy. Prócz cukru wy­
dobywa prof. Bergius z drzewa pewien
gatunek alkoholu bardzo czystego, nada­
jącego się doskonałe do konsnmcji. Prof.

Bergius spodziewa się stworzyć przy

pomocy tej metody nową gałąź przemy­
słu w Niemczech i wykorzystać wiel­
kie obszary lasów,, Nowa ta gałąź prze­
mysłu da zajęcie około 400.000 bezrobot­
nych. Przy pomocy tej samej metody
drzewo może być również zamieniane
na pokarm dla zwierząt, drożdże, sól,
na pokarm dla ładzi, naprzykład białko.

Zakłady fabryczne Mannheim-Rhei­
nau są znakomicie zaopatrzone w pe­
wną ilość najnowszych maszyn, prze­
znaczonych do przetwarzania drzewa
na masę i fabrykację tego brunatnego,
płynnego syropu, który prof. Bergius i

jego współpracownicy nazywają ,,cu­
krem drzewnym". Inne maszyny prze­
twarzają ten syrop na cukier krysta­
liczny. Prof. Bergius tworzy w ten spo­
sób prawdziwe cuda XX wieku.

455.000 skautów katolików

na całym świecie.

(KAP) Stosownie do wiadomości, po­
danych przez znany dziennik katolicki

angielski ,,The Universe", O’gółem ist­
nieje na całej kuli ziemskiej 455.090
skautów katolików. Liczba wszystkich
harcerzy świata wynosi 2.112 .000, a więc
około 22 % jest katolików.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO". Dnia 25 bm. po­
dwójny program: 1. ,,Samotny orzeł" i 2. ,,Dole
ł niedole". W poniedziałek 26 bm. i dni następ­
nych rewelacyjna balada arabska p. t . ,,Biała
Odaliska", Nadprogram tygodniki aktualne.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dnia 25 bm. i dni

następnych wielka epopeja religijna p. t . ,,Ben
Hur". Nadprogram aktualne tygodniki Fosa.

GIMNAZJUM DR. ZEGARSKIEGO

przyjmuje obecnie przed rozpoczęciem II

półrocza szkolnego w miarę wolnych miejsc
zgłoszenia nowych uczniów (uczennic) do
klas gimnazjalnych oraz do klas przygoto­
waw-czych w dniach 2-9 stycznia 1933 r.

godz, 11-13 w kancelarii gimnazjum - te­
lefon 13-27. Przy gimnazjum internat dla

chłopców.
CHOINKA DLA WSZYSTKICH.

Ź inicjatywy przewodniczącej Koła Pąó L. O,
P. P . p . Szaniawskiej, małżonki wioekomisarza

rządu, urządzono w Gdyni po raz pierwszy wiel­
ką atrakcję gwiazdkową, mianowicie na Rynku
Kaszubskim ustawiono wielką choinkę efektow­
nie przez M. Z. E, lampkami i reflektorami o-

świetloną, przy której odbyła się uroczystość
gwiazdkowa dla dziatwy bezrobotnych. Około
60 dzieci otrzymało ciepłą odzież i bieliznę,
reszta otrzymała słodycze i owoce.

Dary te złożyło tutejsze, jak zawsze, ofiarne

kupiectwo, za co należą im się słowa podzięki
i uznania.

APEL DO GDYŃSKICH WYBORCÓW.

Przypominamy wszystkim wyborcom gdyń­
skim, że listy wyborcze do rady miejskiej wy­

łożone są tylko do 31 grudnia br. włącznie do

wglądu. W tym okresie czasu, t, j. zaledwie kil­
ku dni, powinien każdy pełnoletni mieszkaniec

Gdyni ,posiadający obywatelstwo polskie, któ­
ry w Gdyni mieszka conajmniej od 15 czerwca

br. bez przerwy, przejrzeć listę wyborczą
i stwierdzić, czy jest w niej zapisany. W prze­
ciwnym razie należy natychmiast na podstawie
przedłożonego dowodu osobistego i poświadcze­
nia zameldowania w biurze meldunkowem zło­
żyć reklamację i zażądać dodatkowego wpisu
na listę wyborczą.

LOKATORZY GDYŃSCY!
Jeżeli pragniecie uzyskać obniżkę czynszów,

wstępujcie w szeregi Związku Lokatorów, gdyż
tylko w solidarności i mocnej organizacji jest
siła, dająca pewność zwycięstwa!

Zapisy na członków przyjmuje i udziela

członkom związku porad prawnych bezpłatnie
sta}y sekretariat przy ul. Świętojańskiej, willa

,,Grażyna", parter, lewo, w godzinach od 10 do

13iod15do13.
D!a obrony swych interesów Związek Loka­

torów weźmie też czynny udział w wyborach
do rady miejskiej w ,,Zjednoczonym Katolickim
Bloku Gospodarczym".

SYLWESTER W TEATRZE LUDOWYM.

Znany już publiczności gdyńskiej Teatr Domu

Ludowego zmienia swój dotychczasowy wygląd
jak pod dotknięciem różdżki czarodziejskiej.

Szereg znanych artystów-malarzy pod kie­
rownictwem pp. Gasińskiego i Krzyżanowskie­
go gorączkowo po nocach pracują nad efek­
townemu dekoracjami, ażeby stworzyć cud przez
Gdynię nie oglądany.

Trudno mówić o tem już teraz, bo niespo­
dzianka musi być chowaną w tajemnicy, ,jąJęA.
wszystkie niespodzianki, przygotowywane przez"
komitet zespołu Teatru Domu Ludowego.

Tak jedna jak i druga sala, zalane światłem

różnokolorowych kinkietów, nadających deko­
racjom niesamowity wygląd, tworzyć będą ramy,
w których frywolne maseczki hasać będą w takt
dwóch doborowych orkiestr jazzbandowych do

samego świtu, aż do upadłego.
Dla zaspokojenia wszystkich dodamy, że od

tego ostatniego chronić będzie w miarę możno­
ści bogato zaopatrzony bufet i coctail-bar.

Jeden jest tylko w roku Sylwester, w któ­
rym każdy stara się zapomnieć o troskach i je­
dna jest tylko reduta sylwestrowa ,a tą jest ar­
tystyczna reduta sylwestrowa Teatru Domu Lu­
dowego.

ŻSe zrozumiały patriotyzm.
Zachęcony wielkiem powodzeniem, jakiem

się cieszy u obywateli polskich, a zwłaszcza

gdyńskich, ruletka w sopockiej szulerm, posta­
nowił zrobić konkurencję sopockiej jaskini niej,
p. Z ., wychodząc z tego, w jego mniemaniu

słusznego założenia, że jeżeli lekkomyślni Po­
laczkowie mają pieniądze na wyrzucenie w

grach hazardowych, to niechże te złocisze po­
zostaną przynajmniej na gruncie polskim.

Niestety, policja tutejsza ma na tą kwestję
nieco odmiennć zapatrywania, wobec czego nie­
tylko to rodzime przedsiębiorstwo, lecz i pomy­
słowego przedsiębiorcę zlikwidowa-ła.

Jak się dowiadujemy, przedsiębiorcą tym był
zredukowany urzędnik Komisariatu Rządu, a

więc ofiara istniejącego dotychczas systemu,
wedle którego każdy nowy komisarz rządu do-

biera sobie nowych, jemu miłych i wygodnych
łudzi, najczęściej krewniaczków, pozbawiając
chleba nawet ojców obarczonych rodzinami, do

których należał też i p. Z.
Nie zamierzamy bronić i usprawiedliwiać wy­

stępku p. Z., lecz stanowczo potępić muslmy
fen system polityki personalnej, grasujący w tu­
tejszym Komisariacie Rządu, ażeby dla zrobie­
nia miejsca siostrzeńcom lub teściom pozbawiać
chleba wieloletnich pracowników i spychać ich

tta drogę występku.
Jeżeli sąd potępi występek ojća rodziny, pra­

gnącego w sposób niezgodny z prawem uchronić

tą rodzinę od nędzy i głodu, w takim razie część
tego potępienia spaść by winno na niekultu­
ralne systemy, zaszczepiane na gruncie gdyń­
skim przez ludzi niedorosłych do swego zadania.

Tutejszy Oddział Uczestników Powstań Na­
rodowych uczcił 14-tą rocznicę powstania naro­
dowego w Wifelkopolsce dnia 27 bm. w sposób
skromny, lecz podniosły.

Po zebraniu się uczestników P. N, i bratnich

organizacyj przed dworcem kolejowym, udano

się w pochodzie poprzedzanym orkiestrą mary­
narki wojennej do kościoła Serca Jezusowego,
gdzie mszę uroczystą odprawił ks. Bielecki. Na
chórze grała pieśni religijne orkiestra marynar­
ki. Po nabożeństwie odśpiewano wspólnie ,,Bo­
że coś Polskę".

Po nabożeństwie pochodem poprzedzanym
orkiestrą udano się do salj kina ,,Morskie Oko"
na uroczystą akademję, którą w krótkich sło­
wach zagaił prezes U. P. N. p Pezała, oddając
głos prezesowi Federacji Związków b. Wojsko­
wych p. Bergerowi, który w ogólnych zarysach
przedstawił znaczenie wielkopolskiego powsta­

nia narodowego i jego doniosłość historyczną w

odrodzeniu Polski.
W obszernym, lecz bardżo interesującym re­

feracie przedstawił uczestnik powstania wiel­
kopolskiego p, por. Jęczkowiak całą genezę taj­
nych organizacyj wojskowych, ich doniosłą rolę
w organizacji sił zbrojnych bezpośrednio po za­
wieszeniu broni dnia 11 listopada 1918 r., wre­
szcie wskazał na motywy i konieczność tego
powstania. Wywody te, pozbawione wszelkiego
patosu i błyskotliwości, wywarły swoją ścisłą
rzeczowością i żywem oddaniem przeżyć bar­
dzo dodatnie wrażenie na słuchaczach.

Akademję zakończył jeszcze krótkiem, peł-
nem patosu przemówieniem p. Andrzejewski.

Orkiestra marynarki otwo-ryfa i zakończyła
akademię cd ,--/’ : niem hymnu państwowego, po­
szczególne zaś przemówienia przeplatała utwo­
rami narodowemu

Niebezpieczna praca
sfaiągstów falmowijth.

Ludzie, którzy wywołują dreszcz grozy.

Amerykańskie pismo ,,Elks Magazi-
ne", wychodzące w Nowym Jorku, po­
daje ciekawe szczegóły o tak zwanych
,,thrilł makers", statystach filmowych,
którzy zastępują artystów filmowych w

wykonywaniu niebezpiecznych i karko­
łomnych skoków. — W chwili gdy boha­
ter lub bohaterka filmu znajduje się w

niebezpieczeństwie śmierci, usuwa się
z akcji filmu, a miejsce ich zastępują
,,thrill makers", zwani również ,,stunt
mań".

Jednym z najpopularniejszych ,,thrill
makers" w Hollywood jest Bill Jones,
zwany ,,królem thrill makersów". Nie­
ustraszony ten człowiek wykonał już
tysiące niebezpiecznych skoków w za­
stępstwie gwiazd filmowych. W czasie

nakręcania filmu ,,Dudę Reach" przez
wytwórnie ParamountK Jones Billy
miał wyskoczyć z wózka w chwili, gdy
najeżdża nań lokomotywa. Reżyser fil­
mu kazał nawet zaznaczyć na szynach

miejsce, na 150 metrów ad wózka. Billy
miał wyskoczyć, gdy lokomotywa znaj­
dzie się w oznaczonem miejscu. Już lo­
komotywa przejechała oznaczone miej­
sce, lecz Billy nie ruszył się z wózka.
Miał własną kalkulację. Widzów prze­
niknę! dreszcz grozy. Dopiero w ostat­
niej chwili, gdy lokomotywa dotykała
wózka, Billy wyskoczył, Jeszcze był w

powietrzu, gdy rozległ się straszny
trzask zderzenia. Ale Billy był już na

ziemi. Zdjęcie było wspaniałe.
Zdawałoby się, że statyści ci, naraża­

jący nieustannie własne życie, pobiera­
ją olbrzymie gaże. Tymczasem gaże ich

są bardzo skromne. Narażają się nieraz
na śmierć za 25 dolarów, Największa
suma, jaką otrzymał Billy Jones, wyno­
siła 950 dolarów. Miał wówczas prze­
wrócić samochód puszczony w ruch z

szybkością 65 mil ang. na godzinę. Zda­
rzają się wypadki śmierci, ale z powo­
du błędów osób trzecich.
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FRANCISZEK LEHAR. Copyright ,,Dziennika Bydgoskiego",

Czy dźwiękowiec zabije operetkę?
tftozmoma z tnis rsem.

—- Mam panu coś opowiedzieć o przy­
szłości operetki, mówi Franciszek. I,ćhar z

uśmiechem, gdy mnie przyjmuje w swojem
przytulnem mieszkaniu, przy wiedeńskiej
Theobaldgaąse. Wszystko tutaj świadczy o

powodzeniu. Srebrne i ziote wieńce laurowe
na ścianie, fotograf,ię słynnych, aktorów z

pamiętnych preriijer, kolekcja batut ze sre­
bra i kości słoniowej... Wszystko tutaj
świadczy o powodzeniu, tylko jedno nie:
sam mistrz.

,Jakiś prosty, w swojem zachowaniu zu­
pełnie cichy i serdeczny pan, któremu nie

chciałoby się nawet przypisać tyle autory­
tatywnej postawy, ile jej potrzeba na po-
djum kapelmistrza.

— Przyszłość operetki? powtarza w za­
myśleniu, a potem opowiada, przytacza
wspomnienia, czerpiąc z bogatych zasobów

swojego zmiennego życia.
— Przyszłość? Kto może o tem co powie­

dzieć? Nie jestem przyjacielem proroctw,
przedewszyśtkiem nie w muzyce. Bo wielo
z tego, czem dawniej gardzono, ma dzisiaj
powodzenie, a wiele, co się wydawało wiecz-

nęm, zwiędło, wyblakło, posz,ło w zapomnie-
n,ie. Słuch człowieka zmienia się. tak jak je­
go twarz.

Mimo to. uwzględniając oczywiście pra­
wo do omyłki, można przecie coś powiedzieć
o linji rozwoju, po które.j się posuwa współ­
czesna operetka. Tembardziej, ponieważ o-

peretka właściwie już od swoich najwcześ­
niejszych początków idzie drogą dosyć okre­
śloną, a właśnie dzisiaj, w obliczu tego, co

się dzieje na prawo od niej i na lewo, mia­
nowi,cie w operze i w filmie, coraz więcej
zyskuje na własnej, ściśle określonej indy­
widualności artystycznej.

Wielka opera była raz kiedyś cudowną
skarbnicą drogocennych melodyj, które się
nizały jak jedna perła koło drugiej. Z Ry­
szardem Wagnerem, otrzymała nowy pro­
gram. Opera nie jest już zbiorem melodyj
związanych ze sobą jakąś akcją, lecz głów­
na uwaga skupia się dokoła pierwiastka
dramatycznego. I chociaż ani Ryszard
S-trauss, ani Puccini, ani cały szereg jesz­
cze innych wielkości wspó.łczesnej muzyki
nie tłumią melodyj wypływających z boga­
ctwa fantazji, to jednak naogół panuje za­
sada, że nowoczesna opera unika, świado­
mie i naumyślnie, częstokroć melodji. Moż­
na pewnie nazywać to tęsknotą za melody­
ką, którą najwyższa muzyka świadomie od­
suw.a na drugi plan, jeżeli twór-cze jednost­
ki, jak Bartok i Kodaly, a przedewszyst-
kiein rosyjscy folkłorzyści, szukają melo­
d.ii po wsiach i majątkach, gdzie ona jesz­
cze kwitnie.

Jedno jest pewne: operetka zaofiarowała

melodji gościnę i jej też. w dalszym ciągu
użycza. Im bardziej program twórczości o-

perowej mierzy ku dramatycznoścł mowy
muzycznej, tem większe pole otwiera się o-

peret-ce, która może objąć wszystkie dziedzi­
ny muzyki, ód najbardziej wartościowej do

najlżejszej. To więc stanowi linię rozwoju,
którą potwierdza teraźniejszość, ale która

się również utrzyma w przyszłości.
A teraz przejdźmy do dźwiękowca... Mó­

wi się dzisiaj często, że dźwiękowiec ozna­
cza koniec operetki. W tem naturalnie .nie­

ma, żadnego prawdziwego s!owa, Ja naprzy-.
kła,d jestem ż.ywem zaprzeczeniem tego
twierdzenia. Film dźwiękowy posługuje się
przecie zupełnie iimemi środkami, możliwo­
ściami i wrażeriiafni. aniżeli operetko, Im

bardzie,j operetka stała się zbiorowiskiem

melodyj, a nawet zastąpić ma dawniejszą
operę, opartą na melodiach, tem bardziej
rośnie jej wartość muzyczna, tem bardziej
staje się ona treściwa,

Wprawdzie najlżejszy rodzaj operetki,
który posiada mało treści i opiera się nio-

tyle na akcji, ile na numerach tanecznych,
luźno ty!ko z sobą zwią,zanych, tak jak my­
.śmy to jeszcze widzieli przed 5-ciu, 6-ciu

laty — ten rodzaj oczywiście stanie się łu­
pem dźwiękowca. A może się nawet już nim
stał. Ale to, co jest w operet-ce wartościowe
i nowe ,i co też było wartościowe w dawnej
operetce, przeżywa triumfalne odrodzenie.
Proszę tylko przypomnieć sobie ogromny
sukces wznowienia ,,Pięknej Heleny", ,,No­
cy w Wenecji". ,,Zemsty Nietoperza", ,,Or­
feusza w piekle" itd.

Zresztą nie należy się dziwić, że najlżej­
szy towar operetkowy z poprzednich lat nie

wytrzym.ał konkurencji dźwiękowca. W po­
równaniu z tcmi utworami przecie film
dźwiękowy dawał o wiele więcej, gdyż po­

i!

siadał ożywioną akcję i rozliczne możliwo­
ści sceniczne, następnie możliwość pokaza­
na rożnych cudów techniki: samochodu,
aeroplanu, pociągu, statku transatlantyckie­
go, wszystko w naturze i w pełnym ruchu.
Jeśli się do tego dołączy pyszny walc albo

jakiś miły przebój, który przemawia do u-

szu, jakaś sentymentalna pieśń o smutku
i miłości, jazz i taniec, to dźwiękowiec pod
względem muzycznym prawie tyle daje, co

mała operetka taneczna, jako widowisko zaś

przynosi o wiele więcej. Dochodzi do tego
tani wstęp i dogodność wyboru seansu.

Dźwiękowiec poprostu przejął rolę tej malej
operetki, a nawet scenicznie i technicznie

ją rozszerzył. Ale to wszystko nic a nic nie

dotyczy wielkiej operetki.
Ó ile wię-c wolno prorokować, to widzę

dla tej ostatniej szeroką drogę rozwoju.
Przedewszystkiem w kierunku utrzymania
i pielęgnowania wielkiego skarbca melodyj,
który zawsze jeszcze tkwi na ustach róż­
nych narodowości, aż go ktoś nie zcałuje.
Obok tego widzę jednak pełen powodzenia
i celowy rozwój sztuki dźwiękowca. Oba ro­
dzaje mogą obok siebie istnieć i będą też

istniały, podczas gdy nowa opera spełnia,
swoje piękne zadanie muzyki dramatycz­
nej na szczytach sztuki muzy-cznej,

D!II!!I

OPODATKOWANIE PRZEDSTAWIEŃ
KINEMATOGRAFICZNYCH.

W ,,Dzienniku Ustaw" z dnia 21 grudnia
rb. ukazały się przepisy, dotyczące opodat­
kowania przedstawień kinematograficznych
a wchodzące w zakres rozporządzenia mi­
nistra spraw wewnętrznych o tymczaso­
wem uregulowaniu finansów komunalnych.
Nowe przepisy wprowadzają szereg zmian.

Ylasta Burian, słynny komik czeski
w filmie ,,Król — to ja!"
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Wymiana dźwiękowców
polsko - niemiecka ?

,,Gazeta ,Olsztyńska" donosi, że rząd nie-,
miecki wystąpił wobec rządu polskiego z

propozycją zezwolenia na wyświetlanie w

Polsce niemieckich filmów dźwiękowych w

miejscowościach, zamieszkałych przez Ni,em­
ców, wzamian za to polskie filmy dźwię­
kowe z tekstami polskięmi dopuszczane by­
łyby do wyświetlania W Niemczech.

Zdaniem ,,Gazety. Olsztyńskiej" powyższa
umowa tyczyć będzie jedynie obszaru Gór­
nego Śląska. Odpowiednie czynniki winni

rozważyć myśl, -czyby się nie udało zawrzeć
takiej umowy, by do Prus Wschodnich za­
witał od czasu do czasu teatr polski i czyby
wyświetlanie filmów polskich mogło się od­
bywać w Olsztynie.Scena z filmu dźwiękowego ,,Frankenstein". ,,Sztuczny człowiek" którego odtwarza Bo­

rys Karloff, artysta o potwornej masce - wkrótce ukażc się na ekranie Kristalu.

Borys Karloff w filmie ,,Frankenstein"
W l-oli sztucznego człowieka, nie mówi ani.

głowa, wygląda zato strasznie.

Film polski w Paryżu.
Nie potrafimy jeszcze sporządzać filmów, któreby warto pokazywać zagranicy.

Agencja paryska ,,Informacja Nowa" do­
nosi ze stolicy nadsekwańskiej:

Przed kilku dniami w zamkniętem gro­
nie znawców z polskiego i francuskiego
świata filmowego oraz przedstawicieli pra­
sy odbył się w studio ,,Roxy" w Paryżu po­
kaz filmu polskiego ,,CHAM" według no­
weli Elizy Orzeszkowej. Film ten zamierza

jedna z firm paryskich wyświetlić we , Fran­
cji. Czy dojdzie do togo?

Jeżeli chodzi o wrażenia z owego poka­
zu, to były one bardzo niejednolite. Film
ten, który posiada skądinąd pierwszorzęd­
ne zalety, wydaje się niemożliwy do wy­
świetlenia we Francji w swej surowej, pier­
wotnej formie, t. j, bez znacznych przeró­
bek. Jak wiadomo, pierwszych kilka scen

rozgrywa _się w dancingu. Są one tak mdłe,
stroje pań tak ubogie, że ogólne było zda­
nie, iż tych kilka metrów taśmy filmowej
należy wyciąć, tembardziej, że cały ten

wst,ęp nie łączy się logicznie z dalszą akcją
i nie posiada dla niej zgoła żadnego znacze­
nia. To jednak jest stosunkowo drobnostka.

Gorzej, że scenar,iusz filmu nie daje zbyt
pochlebnej opinji o kobiecie polskiej. Trze­
ba wziąć pod uwagę przeciętnego widza,
który nie rozumuje i nie będzie się wgłębiał
w skomplikowaną, a ra-czej — w tym wy­
padku — ,,wynaturzoną" psycholog,ię osób

działających, lecz na widok serji następu­
jących po sobie zdrad małżeńskich wyrobi
sobie przekonanie jak najgorsze o Polsce

jako żonie przy jednoczesnym podziwie dla

nieskończonej wyrozumiałości, równającej
się naiwności Polaka jako męża.

Ciekawą była reak-cja publiczności fran­
cuskiej na niekóre drażliwe momenty, tego
filmu. Uznano za niemożliwą dla Francu­

zów scenę, gdy zdradzony mąż bez słowa

protestu przyjmuje pod swój dach cudze
dziecko żony, która po trzech latach nieo­
becności powraca. Wyrażono przekonanie,
że stanowczo musi to być ich dzie-cko. Ina­
czej tak właściwe Francuzom poczucie mia­
ry wystawione byłoby na ciężką próbę,

W rezultacie film ,,Cham" widziany z

Paryża, czy wogóle z zagranicy, nie może u-

chodzić za film propagandowy. Pomimo, że

grany jest pierwszorzędnie, że posiada prze­
piękne zdjęcia krajobrazów ’-nadwiślańskich,

przy tych wszystkich zaletach na terenie

zagranicznym ukazać się nic może bez

gruntownej przeróbki.
Jest to wieczna tragedja polskiego filmu.

Może on posiadać cenne wartości, ale zaw­
sze znajdą się rażące wady i braki, które

niwelują to pierwsze. Można to jeszcze prze­
boleć w kraju, ale jeśli chodzi o teren za­
graniczny, gdzie z każdym filmem narodo­
wym związany jest pierwiastek propagan­
dowy, musi być on wykończony i zrówno­
ważony w każdym calu.

Zatargfilmony

między JluśtKicĘ a J%iemcami,
Poza rynkiem krajowym, Austrja jest

najważniejszym rynkiem zbytu dla niemiec­
kiej produkcji filmowej, która pokrywa 20

procent swych kosztów sprzedażą filmów w

Austrji,
Ponieważ Austrja sprowadza blisko 90

procent swych filmów z Niemiec, uzależniła

się ona od producentów niemieckich, którzy
ostatnio podwyższyli ceny filmów do wyso­
kości nieosiągalnej dla firm austriackich,
zwłaszcza, że w ostatnim roku frekwen-cja
kin wiedeńskich spadła o 35 procent.

Wiedeńskie agencjo domagają się więc
obniżenia cen, grożąc w przeciwnym razie

zaprze-staniem sprowadzania filmów nie­
mieckich. Nadmierne ko-szta filmów nie­
mieckich spowodowane są głównie wyso­
kością gaż pła-conych gwiazdom. Np. lians

Albers dostaje za jeden film 60—100.000 ma­

rek, a Jannings nawet do 300.000. Oprócz
tego na podwyższenie kosztów filmów nie­
mieckich wpływa nieracjonalna organizacja
produkcji.

. ..Wallace Bcery, mając lat 14, uciekł ze

szkoły do cyrku, gdzie został treserem sło­
ni?

. .. słynny reżyser amerkański Van Dykę
po ukończeniu filmu ,,Człowiek-Małpa" na­
kręcił swój pierwszy nieegzotyczny film pt..
,,Nocne Sądy"?

... Grela Garbo w filmie ,,Ludzie Hotelu"

po raz pierwszy pokazuje swe wysmukłe-
nogi powyżej kolan, grając rolę tancerki

Gruzińskiej?
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Z Kujaw Zachodnich.
ywogyrociiry.

Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 28 i 29
bm. p. dr. Kubiak.

Nocny dyżur pełni w bież, tygodniu apteka
,,Pod Krzyżem" przy ul. Paderewskiego.

. Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czynna
w dni powszednie w godz. od 17 do 18, a w

soboty od 17 do 19,

Repertuar kin:

Pałac: ,,Kochaj mnie dziś".

Stylowy: ,,Szanghaj-ekspresś".
Żak: ,,Tarzan władca dżungli".
Żołnierski: ,,Jad pokusy miłosnej".
Dalsza elektryłikacja m. Inowrocławia. W

uzupełnieniu naszego sprawozdania z przed­
świątecznego posiedzenia rady miejskiej w Ino­
wrocławiu należy dodać, że na nagły wniosek

magistratu postanowiono zaprowadzić oświetle­
nie elektryczne (6 lamp) na ulicy prowadzącej
z ul. marsz . Piłsudskiego do kościoła Matki Bo­
skiej i na ulicy Plebanka, Z początkiem przy­
szłego roku zaś nastąpi dalsza elektryiikacja
targowiska, Błonia, starego miasta itd. Wiado­
mość tą powitają mieszkańcy tych ulic z wiel-
kieni zadowoleniem, gdyż podczas bezksięży­
cowych nocy panują tam egipskie ciemności, co

wyzyskuje łobuzerja dla swych wybryków.
Sabotaż czy złośliwy wybryk? Między Strzel-

nem a Rzadkwinem jacyś niewykryci sprawcy
stłukli około 60 izolatorów oraz pozrywali dru­
ty telefoniczne na odcinku słupów telegraficz­
nych 61 do 81. Narazie nie zdołano ustalić, czy

jest to sabotaż wywrotowych czynników, czy
też złośliwy wybryk łobuzerji. Dochodzenia

prowadzi policja ze zdwojoną energją.

Nóż rozwiązuje kłótnie

sąsiedzką.
Na tle nieporozumień o dzieci doszło do

krwawej bójki pomiędzy sąsiadami we wsi Ro-

jewice, pow. inowrocławskiego. Gdy kłótnia

rozjątrzyła uczucie nienawiści, niejaki Maks
Stecks wyjął nóż i zadał nim kilka pchnięć
Ignacemu Chałasowi, powodując poważne rany.
Ofiarę kłótni przewieziono do szpitala powia­
towego w Inowrocławiu.

Poranki muzyczne w Inowrocławiu

Dyrekcje kin ,,Pałacu" i ,,Stylowego" w Ino­
wrocławiu postanowiły zaprowadzić miłą i za­
razem pożyteczną now.ość, dla miłośników mu­
zyki. W najbliższych dniach bowiem odbywać
się będą dwa razy w miesiącu w sali kina ,,Sty­
lowy", w niedziele o godz. 12,30 poranki mu­
zyczne, organizowane przez Tow. Muzyczne
,,Harmonja".

Niewątpliwie miłośnicy muzyki będą mogli
brać udział w tych pięknych imprezach,

gMCfiolo.
Odznaczenie. Główny Urząd Statystyczny

w Warszawie przyznał sołtysowi gminy Stobno,
Kuflowi Janowi, dyplom oraz odznaczył go
bronzową odznaką honorową za długoletnią
współpracę.

Z Powiatowego Komitetu

do spraw bezrobocia.

Powołany do życia w listopadzie Komitet

rozwija bardzo ożywioną działalność. Nadzwy­
czaj sprężyście prowadzona przez przewodni­
czącego p. prof. Guza komisja gospodarcza,
przeprowadza regularnie wydawanie zebranych

produktów w obecności członków Komitetu:

Zielińskiego i Głowackiego oraz dyżurujących
kolejno pań.

Celem przeprowadzenia kontroli działalności
Komitetów wójtowskich, przewodniczący komi­
sji Guz oraz członkowie Komitetu dokonali in­
spekcji w Śliwicach, Śliwiczkach, Rzepicznej i

Rosochatce.
Zapoczątkowano również akcję dożywiania

dzieci małoletnich, narazie tylko w tutejszej
parafji Szkoły i działające przy nich Komitety
Rodzicielskie mają od Komitetu Pow, pomoc w

postaci ocukrzonej kawy. Komisja oświatowa

pod przewodn. dyr. Adamowicza krząta się
energicznie dokoła uzyskania źródeł dochodów:

organizuje cykl wykładów i odczytów popular­
nych dla szerszych mas. Całokształt programu
opracowuje przewodniczący sekcji odczytowej
prof. Szymkiewicz. Na ostatniem posiedzeniu
kómisji gospodarczej wyjaśniono, że roboty w

lasach będą prowadzone nadał i potrzebne bę­
dą jeszcze liczne zastępy robotników.

JZ’iestrowwBO.

Nie umieją uszanować cudzej własności. Po­
sadzone przy szosie z Niestronna do Mogilna
drzewka owocowe są solą w oku jakichś zło­
śliwych indywiduów. Wiełe drzewek zostało

połamanych. W razie spotkania złoczyńcy przy
niszczeniu drzew prosi się o uwiadomienie
władz powiatowych wzgl. pracującego na szo­
sie p. Pacanowskiego.

Powiatowym władzom pod rozwagę. Pomi­
mo kikakrotnego nawoływania ,,Dziennika Byd­
goskiego" w sprawie grożącego niebezpieczeń­
stwa przy młynie w wiosce Wieńcu i ustawie­
nia żelaznych poręczy i tablic ostrzegawczych,
dotychczas niema skutku. Sprawa jest pilna!

Spłoszenie złodziei. W nocy złodzieje usiło­
wali się włamać do plebanji w Par!!nie, lecz zo­
stali przez ks. proboszcza spłoszeni.

Otworzenie kuchni dla ubogich. W domu
obok gmachu Kasy Chorych została otwarta

kuchnia dla ubogich. W pierwszym dniu korzy­
stało z wolnych obiadów 165 osób, obecnie licz­
ba wzrosła już do 185.

P. Czerwony Krzyż odbył zebranie pod prze­
wodnictwem p. burmistrza Radomskiego. Do za­
rządu wybrano: Prezesem — burmistrza Ra­
domskiego, zastępczynią — p. Wegnerównę, se­
kretarką — p . Janinę Fiebiżankę, zast. — naucz.

Kobusównę, skarbnikiem — naucz. Sikorzyń-
skiego, ławnikami - pp . Szudowę i Piątkow­
skiego; do komisji rewizyjnej — p. p. Bołińską
i Szydzicką. __ Jednogłośnie uchwalono, by
koło C. K . w Strzelnie pozostało samodzielne.

Następnie p. Ruszkiewicz wygłosił przemówie­
nie o celach Czerwonego Krzyża, a dr. Fiebig
miał referat p. t . ,,Gaz bojowy".

Z życia ,,Sokoła". Walne zebranie zagaił
prezes Franciszek Szydzik, przewodniczył zaś

wiceprezes okręgowy Hilary Fedkowicz z Kru­
szwicy. Zarząd ma skład następujący: Prezes -

Szydzik, sekretarz — H. Plewiński, zast. — Ed­
ward Boesche, skarbnik -- H. J. Wrzesiński,
naczelnik — J. Kaliński i gospodarz — W, Gra­
czyk; komisja rewizyjna — Ludwik Wesołow­
ski, Wincenty Płócienniczak i St. Stachuła;
sąd honorowy prezes Szydzik, naczelnik Wi-

karejczak i b. naczelnik Sulinowski. — Wkońcu

wręczono dyplom członka honorowego gosp.
W, Graczykowi, za 28-łetnią pracę w Sokole.
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Z Rady Miejskiej. Przy udziale zastępcy bur­
mistrza mec. adwokata Jerzykiewicza, 2 człon­
ków Magistratu, 9 radnych miasta i ltczńej pu­
bliczności został p. Tyczewski przez starostę
Stępińskiego wprowadzony w ponowną 12-łet-

nią służbę burmistrza. - Kapitał zakładowy ga­
zowni, uchwalono w wysokości 361.725,31 zł., a

wodociągów w wysokości 36.617,50 zł. — W

sprawie zatrudnienia bezrobotnych przy pra­
cach doraźnych jednogłośnie uchwalono, by bez­
robotni, zatrudnieni przy zasypywaniu dołu

przy Alejach, otrzymywali naturalja złożone

przez obywatelstwo a Wrazie braku tychże, go­
tówkę. ,

— Dla niemowląt do 2 lat, w rodzinach

bezrobotnych przyznano po la Itr. mleka dzien­
nie i pół kilo cukru tygodniowo do 12 grudnia
do 31 marca.

Zebranie wierzycieli upadłej firmy zbożowej
Wacław Hanasz odbyło się 22 bm. w sądzie
grodzkim. Na wniosek adwokata Rosady za­
twierdzi! sąd mec. Filisiewicża jako zarządcę
masy konkursowej. Wierzyciele postanowili
likwidację firmy i ustanowili wydział wierzy­
cieli. Jednogłośnie wybrano adwokata Rosadę,
kupca Kosteckiego i rolnika Kopecia z Wieca-
nowa. Stan aktywów wynosi zaledwie kilka ty­
sięcy. Wydział wierzycieli zbada w najbliższym
czasie dokładny stan sprawy, a w szczególności
czy postępowania upadłościowego nie należy u-

morzyć dla braku masy. Wierzyciele" jedno­
głośnie uchwalili odrzucić wniosek dłużnika o

udzielenie wsparcia.
W związku z bankructwem firmy zbożowej

Hanasz, została w Poznaniu aresztowana żona

Hanasza i odstawiona do aresztu mogileńskiego.
Wacław Hanasz został na polecenie władz są­
dowych oddany do badania psychiatrom prof.
dr, Horożkiewiczowi i prof. dr. Borowieckiemu
w Poznaniu.

Na miejscu zbankrutowanej firmy Hanasz

otwiera firmę zbożową właściciel młyna ,,Kaw­
ka" -- Marjan Schulz.

Przychwycenie złodziei. W tych dniach skra­
dziono u J. i Fr. Chmieleckich z mieszkania

większą ilość garderoby, wartości 800 złotych.
Jako sprawców tej kradzieży ujęto St. Krzy­
żaniaka z Zacharzewa oraz K. Chybs z Ostrowa.

Rewizja w ich mieszkaniach dała nadspodziewa­
ne wyniki, gdyż wykryto u nich dużo przedmio­
tów skradzionych u ks. pref. Rejewskiego, L,
Koteckiego i R. Krysińskiego na Krępie. Poza­
tem znaleziono tam dużo fajansu i porcelany
skradzionej w Krotoszynie. Aresztowano także

trzeciego spólnika, który, jak śledztwo wyka­
zało, brał czynny udział we wszystkich wypra­
wach. — Energiczne śledztwo doprowadziło
pozatem do ujęcia dalszych 2 złodziei A. Mrzew-
ki i J. Damachowskiego, którzy m. in. mają na

sumieniu włamanie" do restauracji Tomaszew­
skiego.

Kurs Akcji Katolickiej. Przy udziale pre­
zesów i delegatów 60 stowarzyszeń z 22 oko­
licznych parafij, odbył się tu jednodniowy kurs

Akcji Katolickiej, który poprzedziła Msza św,,
odprawiona przez ks. kanonika L. Jarosza z

Poznania. -- Po otwarciu kursu przez ks. pro-

boszcza, dyrektor Instytutu Archidiec. Akcji
Katolickiej ks. kan. Jarosz, wygłosił obszerny
referat p. t . ,,Czem jest Akcja Katolicka?"
W drugim Swym referacie mówca przedstawił
formy organizacyjnej 1 wykazał dziedziny prak­
tycznej pracy, którą prowadzić mogą zarządy
paraf). Akcji Katolickich. Koreferat wygłosił
komandor W. Jankowski, który wskazał na

przykładach możliwości pracy w związku z

rosnącą falą zła, bezbożnictwa i laicyzrau.
Kradzieże mnożą się. Elementy nieuczciwe

sprzysięgły się formalnie na mienie obywateli
naszego miasta, mimo roztoczonej przez organa
poli,cji śledczej czujnej obserwacji - czego do­
wodem aresztowanie w dniu 1 bm. całej szajki
złodziejskiej, składającej się z 10 kobiet i 6

mężczyzn, zdążających autobusem na ,,gościnne
występy" do Odolanowa — złodzieje nadal gra-

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

J. K . ,,Gwiazdka" niema formy lit,era,-
ckiej.

Tad. Ruhe. ,,Tajemniczy kwiat" nie dla

Dziennika.
Anna P. Maści na piegi nie znamy.

Zwróć sie pani do weterynarza.
Kukułka. Poco pytać o rzeczy, które

znajdzie Pani w każdym kalenda.rzu .

Śt. Wisłocki. ,,Szczelba." nic me znaczy.
Może pan miał na myśli strzelbę?

W. Kanapkówna. Pyta pani, czy każdy
puder jest szkodliwy. Otóż nie. Może pani
śmiało na swoją buzię używać pudru, ja­
kim się dzieci zasypuje.

Chełmno
Osobiste. Obwodowy komendant P. W. i W.

. powiatu chełmińskiego p. kpt. Piotrowski o-

puścil swoje stanowisko z dniem 20 bm., gdyż
powołany został na inne stanowisko w D, O. K.

VIII, w Toruniu. P . kpt. Piotrowskiemu skła­
damy na nowej placówce najserdeczniejsze ży­
czenia dalszej owocnej pracy dla dobra naszej
Ojczyzny.

Zmiany w garnizonie chełmińskim. Dziennik
Pers. M. S. Wojsk, przeniesiony został major
Pąwelski Rupert z 8 p. s. k, do M. S. Wojsk.,
rotmistrz Edmund Rądajęmski z C. W. K . do
8 p. s, k., por. Zygmunt Szpotański z 8 p. s. k.
do C. W. K., por. Stefan Sapiński z 66 pp. do

67 pp.
Stacja opieki nad matką i dzieckiem przyj­

muje bezpłatnie w środy i piątki od godz. 15
do 17. Znajdująca się przy stacji kuchnia mlecz­
na dla niemowląt wydaje mieszanki odżywcze
i lecznicze zarówno płatne jak i bezpłatne.

Przewóz przez Wisłę, Ze względu na okres

świąteczny, czas przewożenia przez Wisłę prze­
dłużony został dla osób pieszych i furmanek
do 20 ctr. — parowcem i małym promem od

piątku 23 do 27 bm. włącznie od 7 rano do

8 wieczorem.
Tani zakup świąteczny! Wszyscy starali się,

jak mogli, aby zaopatrzyć się chociażby w ar­
tykuły pierwszej potrzeby. Nie brak i ama­
torów cudzej własności, którzy czynią zakupy
tanim kosztem. I tak, na szkodę p. Ratajczaka,
dzierżawcy ,,Dworu Nadwiślańskiego", skradli

niez:nani specjaliści kilkanaście butelek wina,
papierosy itd. na kwotę 50 zl. — Ze składu ko-

lonjałnego p. Eleonory Waligórowej na Toruń-
skieiń Przedmieściu, skradli amatorzy lepszych
rzeczy towarów za 70 zł. - U p. Badziąga przy
ul. Dominikańskiej zaopatrzyli się w kilka słoi­
ków konfitur i... ba!ję. - W Brzozowie pod
Chełmnem skradł nieznany specjalista p. Jano­
wi Niemcowi maszynkę dó strzyżenia włosów i

inne drobiazgi wartości 35 zł.
Gwiazdka u wojaków, Ub. środy zgromadzi­

ła się w III. szkole powszechnej liczna, brać

wojacka, aby opędzić kilka miłych chwil w

wspólnem rodzinnem gronie przy jarzącej się
choince wigilijnej i zaśpiewać nasze piękne ko­
lędy. W gronie tym uczestniczył p. starosta

Biały, komendant garnizonu płk. dypl. Koc, ks.

prób, wojsk. Rynkwelski, kpt. Białons, kpt. Pio­
trowski, inspektor szkolny prof. Kempf, inż.
Dziedziul i dyr. Moczyński imieniem zarządu
Pow. Kasy Oszczędności i mec. Michalski. W

podniosłych słowach zobrazował prezes nastroje
wigilijne, sięgając do czasów przeszłych na róż­
nych frontach i okopach przeżytych aż do cza­
sów obecnych, które w napięciu przełomowej
epoki ciężkiego kryzysu przeżywamy. Po od­
śpiewaniu kolędy przemówił do zebranych w

duchu religijnym ks. Rynkwelski, a następnie
jako gospodarz powiatu starosta Biały, podno­
sząc zasługi braci wojackiej i złożył, życzenia
świąteczne i dosiego, lepszego niż obecny, No­
wego Roku. Wszystkich członków obdarzono

smacznym struc,iem i po pół kg. kiełbasy.

Rodzina Policyjna w Chełmnie

pod];ła akc]; dożywiania naJhitfnlBjsMi dziatwy.
Na zebraniu zarządu Rodziny Policyjnej za­

akceptowany został projekt nieurządzania
gwiazdki dla dzieci rodziny policyjnej, nato­
miast uchwalono fundusz gwiazdkowy przezna­
czyć na dożywianie najbiedniejszej dziatwy w

Chełmnie, wydzielonej przez opiekę nad dziec­
kiem.

Akcję dożywiania rozpoczął już ruchliwy za­
rząd Rodziny Policyjnej w składzie prezeski
p. komisarzowej Graczykowej oraz pp. Judko-

wiakowej, Bojanowskiej, Pawlickiej, Jaworskiej
i Schoepowej z dniem 15 bm. w jednej z miej­
scowych jadłodajni.

Dla przeprowadzenia dożywiania biednej
dziatwy aż do wiosny, z inicjatywy p. kom.

Graczyka uchwalili funkcjonariusze policji do­
browolne O’podatkowanie, jak również indywi­
dualne ofiary z odzieży itp. Szlachetny czyn
Rodziny Policyjnej jest godnym uznania i na­
śladowania tembardziej, że mimo bardzo szczup­
łych poborów policja niezależnie od swej cięż­
kiej służby dla bezpieczeństwa ogółu podejmuje
walkę z niedolą naszych bezrobotnych.

ŚLIWICE. Utworzenie Tow. niesienia pomo­
cy bliźnim. Z inicjatywy ks. prób. Nowackiego
założono w naszej wiosce Tow. Charytatywne.
Towarzystwo liczy już 50 członków. Zarząd
tworzą: ks. proboszcz N. — protektor, Lecho­
wa — prezeska, G!ich — sekretarz, Kałdow-
ski — skarbnik. Składka miesięczna wynosi
tylko 20 groszy. Również w innych parafjach
powinny takie towarzystwa powstać.

pud TucBiolu
W nocy na 2 lutego br. o godz. 3 rano

wracało taksówką, prowadzoną przez szofera

Lipskiego, 5 osób z Kiełpina ze zabawy do
Tucholi. Samochód pędził z szybkością prze­
szło 100 kim, na godzinę. W p.ewnej chwili
szofer nie zdołał utrzymać maszyny i auto

wpadło na drzewo. Wskutek tego Jan Deja
i Tomasz Konury ponieśli śmierć na miejscu.
Syn Deji, Roman i siostra Konurego, Anna i
Pacer Stanisł. odnieśli okaleczenia, Szofer Lip­
ski, który wyszedł cało, przerażony następstwa­

mi swej lekkomyślności, zbiegł.
Sąd Okręgowy w Chojnicach zasądził szofera

L. za spowodowanie katastrofy z niedbalstwa

pa rok więzienia, starostwo zaś ukarało go za

zbyt szybką jazdę grzywną 500 zł.

Sąd Apelacyjny w Toruniu obniżył oskar­
żonemu karę na 8 miesięcy więzienia i na pod­
stawie amnestji darował 4 miesiące, resztę zaś
zawiesił na 5 lat. Trybunałowi przewodniczył
sędzia S, A. Kolarz, oskarżał wiceprokurator
S. A . Bieńkowski.
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Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz

nie apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.

Repertuar kin:
Lux: ,,Zemsta tanga".
Mars: ,,Ewa".
Światowid: ,,Szatan zazdrości".
Pałace: ,,Teodozja Sewastopol".
Corso: ,,Rinaldo Rinaldini".

Wicewojewoda dr. Seydlitz przyjmować bę­
dzie w zastępstwie przebywającego na urlopie
wojewody Kirtiklisa życzenia noworoczne dla
P. Prezydenta Rzeczypospolitej itd. od przed­
stawicieli władz organizacyj społecznych i spo­
łeczeństwa w dniu Nowego Roku o godz. 12-ej
w poł. w auli urzędu wojewódzkiego.

Konferencja z władzami kas Stefczyka
W grudniu urządził Zw. Rewizyjny Spół­

dzielni Rolniczych w Toruniu 13 konferencyj z

władzami kas Stefczyka na całym terenie swej
działalności. Ze 140 kas związkowych obesłało

konferencje 112 kas, czyli 80%. Ogółem wzięło
udział w konferencjach 35 osób. Konferencje
obradowały według następującego programu:
1. Stan i potrzeby kas Stefczyka. 2. Gospodar­
ka w kasach Stefczyka w dobie kryzysu. 3. Pra­
wa i obowiązki władz spółdzielni. 4 . Przepro­
wadzanie kontroli przez radę nadzorczą. 5 . Sto­
sunek spółdzielni do ich centrali finansowej.
W dyskusji przebijała szczera troska o byt spół­
dzielni. Co ważniejsze jednak, w przemówie­
niach delegatów wyczuwało się wiarę w sku­
teczność walki z obecnemi trudnościami i wolę
do pokonania tych trudności. To wzajemne po­
krzepienie się w duchu i wymiana myśli od­
nośnie prowadzenia gospodarki w kasach w

dobie obecnej — było najcenniejszą korzyścią
13-tu odbytych konferencyj.

W wyniku dyskusji uczestnicy konferencji
przyjmowali jednomyślnie rezolucje w następu-
cem brzmieniu:

1. W sprawie zwalczania niesolidności człon­
ków. Kasy Stefczyka przyczyniają się obecnie
do łagodzenia skutków kryzysu, gdyż, w miarę
możliwości stosują względem członków jak naj­
większe udogodnienia w spłacaniu kredytów.
Część członków rolników świadomie nie regu­
luje swoich zobowiązań w kasach, powodując
przez to załamywanie się tych spółdzielni i pod­
rywając zaufanie kredytowe do ogółu rolników.

Konferencja zaleca przeto władzom kas Stef­
czyka wpływać moralnie na niesolidnych człon­
ków, by w terminie regulowali swe zobowiąza­
nia. Ponieważ niepunktualność i niesolidność
członków zagraża istnieniu wielu kasom Stef­
czyka, przeto w razie stwierdzenia złośliwego
i nieuczciwego stosunku członków do tych
spółdzielni, należy z całą bezwzględnością eg­
zekwować wierzytelności na drodze sądowej
oraz pozbawić ich korzystania w przyszłości
z dobrodziejstw spółdzielni przez pozbawienie
członkostwa.

2. W sprawie usprawnienia działalności w

kasach Stefczyka. Konferencja wzywa Zarządy
i Rady Nadzorcze kas Stefczyka, aby w po­
czuciu dobrowolnie na siebie przyjętej odpowie-
dzielnoścł wobec członków dołożyły wszelkich
starań celem usprawnienia działalności tych
spółdzielni w zakresie stanu prawno-organiza­
cyjnego, gospodarki i rachunkowości.

3. W sprawie popierania spółdzielczości roł-

niczej. Konferencja apeluje do organizacyj za-

wodowo-rolniczych, duchowieństwa, nauczyciel­
stwa i związków młodzieży, o popieranie spół­
dzielczości rolniczej wszelkiemi dostępnemi im
środkami.

SUCHA. Przedstawienie amatorskie. Młode

Polki urządzają w niedzielę, 8 stycznia przed­
stawienie p. t. ,,Pod błogosławieństwem matki".

ŚWIECIE. Pow. Komitet pomocy bezrobot­
nym zatrudnia około 300 bezrobotnych przy
kopaniu pieńków na materjał opałowy w pań-
stwowem nadleśnictwie Osie.

ŚWIEKATOWO. Nowa organizacja młodzie­
ży żeńskiej. Po utworzeniu Stów. Młodzieży
męskiej, rozwijającego się pomyślnie, założono
obecnie Stów. Młodzieży żeńskiej, do którego
szeregów młodzieży wstępuje gremialnie. Patro­
nem jest ks. prób. Hermann, zarząd stanowią:
Siudówna Irena — prezeska, Składanowska Lu­
cja — sekretarka, Ciechanowska Janina -

skarbniczka, Szulcówna Halina — gospodyni,
Baumgartówna Irena — naczelniczka. Nadmie­
nić w’ypada, iż obie organizacje mimo krót­
kiego czasu swego istnienia posiadają już wła­
sne ognisko.

Grudziądz,
Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem", ul. Pańska 19,

telefon 40.

Repertuar kin:

Apollo; ,,Pal i Patachon jako bezdomni".

Gryf: ,,Komenda serc".
Orzeł: ,,W krzyżowym ogniu" i ,,Tajemnice

jaskiń paryskich".
Kino Nowości: ,,Tarzan i złoty lew" i ,,Tu­

łaczka księżnej Trubackiej".
Z teatru, Sympatyczny zespół artystyczny

Teatru Miejskiego w Bydgoszczy dał w 1-sze

święto Bożego Narodzenia znakomitą farsę mu­
zyczną ,,Raz na 1000 lat", którą przyjęto z nie­
bywałym zapałem. Był to wieczór pełen ra­
dości. Szkoda tylko, że publiczność nie dopi­
sała. Wprawdzie ,,dół" byl wypełniony po sa­
me brzegi, za to ,,góra" świeciła pustkami i

gdyby nie prezydent miasta i starosta ze swemi

rodzinami, to można by było tę górną część
teatru zamknąć.

Osobiste. Komendant garnizonu grudziądz­
kiego i dowódca 16 dywizji pomorskiej pułko­
wnik Sawicki Kazimierz mianowany został ge­
nerałem brygady.

Choinka na Rynku. Magistrat grudziądzki,
wzorując się na innych miastach, od kilku lat
rok rocznie stawia na Rynku Głównym 2 wiel­
kie drzewka choinkowe oświetlone, które mają
zewnętrznie przypomnieć wszystkim Boże Na­
rodzenie i stawia przyczynę radości dla tych
biednych dzieci, którzy w domu swym drzewka

Bożego nie mają.
Spis poborowych, urodzonych w 1912 r.,

którzy zamieszkują na obszarze miasta Gru­
dziądza, wyłożony będzie do przejrzenia w ma­
gistracie m. Grudziądza, Biuro Wojskowe pokój
nr. 201, w czasie od 1 do 15 stycznia 1933 r.,
za wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach u-

rzędowych od 10 do 14-tej.
Każdy pominięty w spisie łub niewłaściwie

zapisany może w tym czasie żądać uzupełnie­
nia lub sprostowania mylnego wpisu.

Tradycyjną gwiazdkę w klinice Kasy Cho­
rych rozpoczął przemówieniem ks. Nikodem

Partyka. Po odśpiewaniu przez chorych i per­
sonel kolend, ks. Partyka łamał się opłatkiem
z obecnymi przedstawicielami Kasy i świata

lekarskiego, a następnie w towarzystwie dyrek­
tora Kucharskiego odwiedził wszystkich obłoż­
nie chorych.

Urząd Skarbowy w Grudziądzu podaje do

wiadomości, że dla ułatwienia wykupu świa­
dectw przemysłowych uruchomione zostaną dla

wydawania tychże pomocnicze kasy poborowe
w Łasinie w magistracie w dniu 28 i 29 gru­
dnia, w Radzynie w magistracie 30 i 31 grudnia
oraz w ratuszu miasta Grudziądza pokój nr. 209

(I piętro) w dniach 28, 29, 30 i 31 grudnia.
Dla uniknięcia Wyczekiwania w tłoku w in­

teresie płatników jest nie odkładać wykupienia
świadectwa na dni ostatnie, a najdogodniej
można je wykupywać z rana od godz. 8 .

Znów wy,rok uwalniający.
Znany na Pomorzu adw. Rudolf Rudka miał

kilka spraw karnych w tut, sądzie, M. in. odbyła
się rozprawa o obrazę rzeczoznawcy p. Paula.
Chodziło o odpowiedź na Opinję p, Paula co do

Kasy Parcelacyjno-Osadniczej, której mec. Rud­
ka bronił. ’W

Przewodniczy! wiceprezes S. O. dr. Halski
w asystencji sędziów: Raszęji i Tarczyńskiego;
oskarża! prokurator Skąpski. Jako obrońca wy­
stępowa} mec. Marsza!ik. Sąd uznał, że oskar­
żony działał w interesie uprawnionej swej man-

dant.ki Kasy Parce!acyjno-Osadnicżej i mec,

Rudkę od winy zwolnił.
Tak więc już trzeci wyrok uwalniający!

CHODZIEŻ. Koło Rodzicielskie. Z inicjaty­
wy kierownika szkoły p. rektora Nowackiego
zawiązało się przy tut. publicznej szkole po­
wszechnej Koło Rodzicielskie i wybrało tym­
czasowy zarząd z poleceniem opracowania sta­
tutu koła. Na członków zapisało się 120 osób.
W myśl pierwszego zebrania zwołano w ub. ty­
godniu walne zebranie, na którem przedyskuto­
wano i uchwalono przygotowany statut Koła

Rodzicielskiego. W skład zarządu weszli pp.:
Lapisowa H. - przewodnicząca, Lichoniewi-
czówna H. - zastępczyni, Górzny Franciszek -

sekretarz, Cz. Kukułka - zastępca, K, Mizgajska
skarbniczka, St. Drews, A. Kosydarowa, W.

Kwasigroch i St. Wasilewski - komisja rewi­
zyjna.

óołoilcas.

Samochód w płomieniach. Niesamowity wy­
padek samochodowy wydarzył się na szosie Go­
łańcz—Chodzież w ub. środę (21 bm,) w pobliżu
wioski Rataje. Właściciel firmy ,,Jarmark Łódz­
ki" Izaak Lissmann z Chodzieży jechał samo­
chodem, kierowanym przez szofera Koltermanna
do Wysokiej na jarmark. Z niewyjaśnionych do­
tychczas przyczyn wybuchł w pewnym momen­
cie w przedniej części auta ogień, który pod­
sycony prądem powietrza, szybko ogarnął cały
pojazd. Lissmann zdążył jeszcze powyrzucać
w tylnej części samochodu umieszczone toboły
z towarem, natomiast samochód spłonął. Zba­
daniem przyczyn wypadku zajęła się policja.

Pożary. W sąsiednich Tomczycach wybuchł
w nocy na środę z nieustalonych dotychczas
przyczyn pożar. Pastwą płomieni pad!a stodo­
ła i obok stojący chlew miejscowego sołtysa p.
Mąki. O przyczynach pożaru krążą rozmaite

wersje, które policja skropulatnie bada. — W
ub. niedzielę spjonął na polu gospodarza Fr.
Piechnika stóg owsa Pożar wybuchł wczesnym
rankiem pomiędzy godz. 5 a 6. Stóg, wartości
około 800 zł, ubepieczony był na 900 zł.

ZMARLI.
Ś. n. Rozalio z Uuitniy"ów ?!derkiewi­

eżowa, łat 66, w Lesznie.
Ś. p. dr. med. Oskar Altendorf, lat 68, w

Chełmnie,

Zmasakrowane zwłoki na torze kolejowym.
Na linji kolejowej Grudziądz-Nicwałd zna­

leziono zwłoki nieznanego mężczyzny w strasz­
ny sposób zmasakrowane. Był tó mężczyzna
40-letni. Nie było przy nim żadnych dokumen­
tów, jedynie książeczka od nabożeństwa w ję-

zyku polskim. Zachodzi przypuszczenie, że

zmarły został przejechany przez póciąg po­
spieszny, wracając z pasterki. Ubrany był w

ciemny marynarkowy garnitur, bronzowy swetr,
ciemny płaszcz i czarne buty.

Tczew.
Kino Światowid: ,,Skończoną pieśń".
Godne naśladowania. Zamiast życzeń świą­

tecznych i noworocznych burmistrz m. Tczewa
Stefan Wojćżyński złożył na ręce skarbnika
Komitetu Opieki Dworcowej 20 źł. Urzędnicy
starostwa i wydziału powiatowego, idąc za przy­
kładem starosty Muchniewskiego, złożyli 49 zł
na rzecz Pow. Komitetu Pomocy Bezrobotnym
zamiast piśmiennych życzeń noworocznych.

Wigllja Zw. Pracowników Kupieckich odbyła
się w Domu Czeladzi Kat. Po przemówieniu ks.

Gajdusa i łamaniu się opłatkiem gwiazdor ob­
darował wszystkich, poczem nastąpiła wspólna
kawa, przeplatana deklamacjami Krzypińskiej
i Górskiego oraz popisami orkiestry mandolini-
stów S. M. P. Tczew - Fara.

Bezczelność pijaków. Niedawno pisaliśmy o

bójce bezrobotnych w świątyni Bożej. Podobny
wypadek miał miejsce w czasie pasterki w ko­
ściele św. Krzyża, gdzie pewien bezrobotny, pi­
jany do nieprzytomności, ze świątyni Bożej
chciał urządzić sobie sypialnię. Osobnikiem

tym zajął się policjant.
U granatowych mundurów. Corocznie funk­

cjonariusze policji na pograniczu polsko-gdań-
skiem w Tczewie urządzali w swem gfonie
opłatek. Była to wprawdzie zawsze bardzo

skromna uroczystość lecz mimo to połączona z

kosztem kilkudziesięciu złotych, W roku bież,
jednak policją odstąpiła od tego zw’yczaju, a

pieniądz przeznaczony na opłatek naszej policji
postanowiono w’ydać na pomoc d!a najbiedniej­
szych dzieci. Rodzina Policyjna urządziła zatem

gwiazdkę d!a 11 dzieci. Przemówił serdecznie
komendant powiatowy Szysżkiewicz. Niezależ­
nie od ofiarowanych przedmiotów, 6 dzieci bę­
dzie otrzymywało całodzienne wyżywienie przy

poszczególnych rodzinach policyjnych, a 6 dzie­
ci w kuchni koszar policyjnych przy ul. Ko­
ściuszki. Rodzina Policyjna w Tczewie złożyła
pozatem na ręce burmistrza Wojczyńskiego 100
zł, przeznaczone dla Komitetu Niesienia Pomo­
cy Bezrobotnym m, Tczewa.

Niebezpieczni włamywacze w więzienia. Od

dłuższego czasu grasowała w powiecie tczew­
skim nieuchwytna szajka, która była postrachem
wszystkich wsi. Policja po długich i mozolnych’
poszukiwaniach wpadła wreszcie na ślad Jana

Ćwikły i Jana Kaisera, zawodowych złodziei,
Zam. w Wiełkiem Gronowie i osadziła ich w

areszcie. Szajka dokonała kradzieży królików
u Aleksandra Muchiewicza w Kuchni, 10 kur
u Franciszka Kleińa w Wiełkiem Gronowie,
4 kur u Marty Szaniawskiej, bielizny z podwó­
rza Jana Góreckiego oraz u Marji Wandke i kur
u Jarnowskiego w Kuchni.

Napad. Przy parku miejskim napadnięta zo­
stała wieczorem Paulina Walkowska, zam. przy
ul. Bałdowskiej. Walkowska wracała z miasta
do domu, a w ślad za nią szedł opryszek, który
korzystając z półmroku i bezludzia, rzucił prze­
śladowaną na drut kolczasty. W czasie szamo­
tania się spadla opryszkowi czapka. Spłoszony
przez nadchodzących przechodniów, zbiegł do

parku, nie zabierając upragnionej torebki, Po­
licja przytrzymała już jakiegoś łazika jako silnie

podejrzanego o napad.
Dookoła budowy nowej świątyni. Na budo­

wę nowego kościoła św. Józefa złożyli: Hillar
10 zł, Gładykowski 2 zł, Franciszka Szezepiń-
ska 5 zt, Franciszek Pinszke 10 zł, dr. Sumiński
61 zł, Jan Zenik z Berlina 5 zl, Tow. Budowy
Kościoła 525 zł, Stów. Dzieciątka Jezus 240 zł.
Ofiarodawcom ,,Bóg zapłać".

Czy nie kupi kto tronu perskiego!

To nie żarty. To gorzka prawda. Rira
Khan, szach perski, aby ratować swe pań­
stwo od plajty, wysyła do Londynu swój
tron, zrobiony ze złota i srebra, i wysadzo­
ny mnogo drogiemi kamieniami, aby tam

sprzedać go amatorowi albo w ostatecznym
razie w drodze publicznej licytacji. Jubile­
rzy tron Szachu — sam materjał, bez bar­
dzo kunsztownej roboty — oceniają na

6 miljonów funtów, co czyni bagatele, bo

prawie 200 miljonów złotych.
Gdyby który z naszych czytelników,

miał zamiar nabyć ten tron, to redakcja,
nasza chętnie mu służy bliższeini informa­
cjami. Poradnia redakcyjna otwarta jest
w dnie powszednie, od 11-1 i od 6—7.

Kongres komunistów polskich
w Wiedniu.

Wiedeń, 23. 12. (KAP - tel. wł.) W

przeddzień podpisania paktu o nieagre­
sji z Rosję, sowiecką,, w Wiedniu odbył
się kongres komunistów polskich. Po

zanalizowaniu stosunków wewnętrznych
w Polsce i po sprawozdaniu z działal­
ności partji komunistycznej, powzięto
uchwały, wzywają,ce obydwa odłamy
partji komunistycznej (Stalinowców i

trockistów) do wytworzenia wspólnego
frontu w walce z ,,burżuazją" polską,, do

wywoływania strajków i stosowania
metod rewolucyjnych. Jednocześnie za­
lecono czuwać nad powstrzymaniem
Polski od wszelkich kroków zaczepnych
przeciwko Rosji sowieckiej.

Na zebraniu komunistów polskich
byli obecni przedstawiciele międzynaro­
dówki moskiewskiej.

Kłopoty budżetowe Francji.
Paryż, 27. 12 . (PAT). Projekt prowi­

zorium budżetowego, złożony w dniu

dzisiejszym w komisji finansowej izby
deputowanych przewiduje na miesiąc
styczeń kredyt w wysokości 5.157 miljoo
nów franków. Projekt przewiduje rów­
nież podwyżkę o 5 miljardów franków
— prawa emisji bonów skarbowych na

pokrycie niedoboru budżetowego.

Najmniej analfabetów

jest w Niemczech.

Według jednej z ostatnich statystyk
lic,zba analfabetów najmniejsza jest w

NieńicZech, wynosi ona bowiem zale­
dwie 2,6 %, największa zaś w Indjach ,-

91%. Wysoki procent analfabetów w’y­
kazują rówmież Portugalja (65%), Hi­
szpania (43%) i Włochy (27%).

GRETA GAR BO
w karykatury
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Xronifaa
Bydgoszcz, dnia 28 grudnia 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Młodzianków, Teofilu
Jutro: Tomasza, Dawida.
Wschód słońca o godzinie 8,11.
Zachód słońca o godzinie 15,52.

Stan pogody.
Po mglistym lub chmurnym ranku —

rozpogodzenie.
Lekki spadek temperatury.
Słabe wiatry południowo-wschodnie.

ł

NOCNY DYŻUR APTEK

od 27 grudnia 1932 r. do 1 stycznia 1933 r.

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
telefon 385.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar­
szałka Focha 10, telefon 1962.

3) Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orła 8,
telefon 146.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-16 . w niedziele
i święta od 11-14. Obecnie w Muzeum wy­
stawa doroczna Związku Plastyków Pomor­
skich.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
- Dziś’ w środę słoneczna komedia Szek­

spira ,,WIELE HAŁASU O NIC1 z pp. Cze­
chowską i dyr. Stomą, reżyserem komedji,
na czele świetnego zespołu.

Czwartkowy wieczór wypełni operetka
Hollaendra ,,RAZ NA 1000 LAT", na której
publiczność gromadzi się licznie i bawi do­
skonale, oklaskując wszystkich wybornych
wykonawców z p. Juśtianem, niezrównanym
odtwórcą komicznej postaci Szpargalika.

W piątek ,,MARJETTA" W. Kolia.

,,DO GÓRY NOGAMI" czyli ,,CO GWIA-
ZDY WRÓŻĄ" .— oto tytuł przewybornej,
perlącej się pianą pysznego humoru wiel­
kiej rewji w II częściach i 20 odsłonach,
która ukaże się w noc Sylwestrową o go­
dzinie 8-ej i 11-ej wieczorem. W bogatym
programie ostatnie przeboje stolicy w wy­
konaniu ulubieńców publiczności pp. Go-

sławskiej, Korabianki, Martównej, Maas-

sównej, Andrzejewskiego, Bogusławskiego,
Ciesieiskiego, Ćirina, Cybulskiego, Jabłoń­
skiego, Kwaskowskiego, Loclimana. Olędz­
kiego, Przebińskiego i Zayendy. Pozaten)
udział biorą chór męski oraz corps de
ballct. Nad całością czuwa wytrawny re­
żyser K. Korecki, częścią muzyczną kieruje
kapelmistrz L. Kłady łowicz, tańce i ewolu­
cje J. Ciesielskiego.

Ceny miejsc zwyczajno, kasa rozpoczęła
już sprzedaż biletów na te’ rewelacyjne
przedstawienia.

_

Ze Stów, Techników Polskich w Bydgosz­
czy, Roczne walne zebranie odbędzie się w pią­
tek, dnia 13 stycznia 1933 r. we własnym lokalu.

Fałszywi sekwestratorzy
podatkowi.

Izba Skarbowa w Poznaniu podaje dc

wiadomości, że b. sekwestratorzy podatko­
wi Leon Jankowski, Wiktor Dziedzic i Pa­
weł Kryś zostali wydaleni ze służby skar­
bowej i nie mają prawa wykonywania
czynności egzekucyjnych.

Jednocześnie, w związku z popełnianemi
przez podejrzanych osobników nadużyciami
Izba Skarbowa przypomina, że każdy se-

kwestrator podatkowy winien, o ile nie jest
płatnikowi oso-biście znany, okazać na jego
żądanie legitymacje z łotogratja oraz pi­
semne zarządzenie egzekucyjne.

Na każdą wpłatę dokonaną do rąk se-

kwestratora, winien płatnik domagać się
wydania pokwitowania na drukowanym
kwicie, zaopatrzonym w okrągłą pieczęć
urzędu.

W razie niestosowania się płatników do

powyższego pouczenia, Skarb Państwa nie

będzie ponosić konsekwencji w wypadkach
jakichkolwiek nadużyć.

W końcu Izba Skarbowa wyjaśnia, że do

przymusowego ściągania wszelkich należ­
ności podatkowych tak państwowych jak
samorządowych oraz wszelkich należności

administracyjnych, świadczeń socjalnych
i t. p. powołani są jedynie i wyłącznie se­
kwestratorzy skarbowi i że egzekucja przez
inne organa jest niedopuszczalną.

Konkurs ..Dziennika Bydgoskiego1,
na najpiękniejsze dziecko.
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Helusia Deyma z Bydgoszczy, 3 lata.

O most na ulicy Sporne!.
Klub radziecki Chrześcijańskiej Demo­

kracji wniósł do Magistratu miasta Bydgo­
szczy następującą, uzasadnioną prośbę:

Już przeszło trzy lata upłynęły, kiedy
miasto przejęło od firmy Lloyd Bydgoski
ulicę Sporną wraz z uszkodzonym mostem,
to toż w roku budżetowym 1931/32 prelimi­
nowano kwotę 60,000 zł, w następnym roku

tj. 1932/33 znowu 40,000 zł, jednak wszystko
pozostało na papierze, bo w rzeczy samej
przy moście nic się nie robiło.

Od blisko dwóch lat jest przy moście po­
stawiony stróż, który di a przejeżdżających,
mających uprawnienie Magistratu, otwiera

zapory mostowe, zaś dla nie mających po­
zwolenia przejazdu, stróż jest bezwzględ­
ny i wszczyna z nimi kłótnie, nie dopusz- j
czając ich do mostu. Nieraz spotyka się ;
lekkie furmanki ze Solca zdążające w stro- ,

nę Fordonu, te muszą cofać wozem i końmi

całą drogę, gdyż zawrócić na ulicy Spornej
nie można i muszą c,hcąc niechcąc jechać
dookoła tj, przez. Bydgoszcz, co stanowi

przedłużenie drogi o blisko 1S kim. Doty­
czy to obywateli zamieszkałych tak z jed­
nej, jak i z drugiej strony Brdy, oprócz te­
go inny-ch, przejeżdżających bądź to od Sol­
ca !uh’ od Fordonu.

Klub radziecki Ch. Dem. przypomina
Magistratowi konieczność naprawy tego
mostu wzgl. zasypania, w tern miejscu mar­
twej odnogi Brdy, co kosztować będzie zna­
cznie mniej.

— Krzyż Niepodległości za wybitne za­
sługi w dziele odzyskania niepodległości
nadai Pan Prezydent Rz,eczypospolitej p.
Romanowi Kłosowskiemu, handlowcowi
zam. w Bydgoszczy, uczestnikowi powstania
wielkopolskiego. P. Kłosowski należał w

Poznaniu do 1 kompanii harcerskiej Wie-

rzejskiego.
- Spisy poborowych. Magistrat podaje

do wiadomości, że spisy poborowych r. 1912

wyłożone będą do publicznego wglądu w

Wydziale Wojskowym — Magistratu, w go­
dzinach urzędowych w czasie od 1 do 14

stycznia włącznie. Spostrzeżenia o niewła­
ściwym lub nieprawidłowym spisie, albo o

pominięciu kogokolwiek w spisach, zgłosić
należy ustnie lub pisemnie.

Nowe życie w starej organizacji
(n). Towarzystwo Przemysłowe, po swym

60-letnim jubileuszu nie zasnęło na... lau-
rach. Pb uroczystej akademji odbyły się
dotąd dwa zgromadzenia towarzyskie, bar­
dzo licznie odwiedzone. To samo, z uzna­
niem, powiedzieć można o tegorocznym ob­
chodzie gwiazdkowym Tow. Przemysłowe­
go. ,,Od blisko 50 lat nie pamiętam tak

licznego zebrania rodziny rzemieślniczej!" —

z zapałem wczorej wyrzekl te s!owa hono­
rowy prezes i najstarszy członek T-wa Prze­
mysłowego, p. Ludwik Sosnowski. A bo
też zgromadzenie naprawdę było liczno i

barwne, przeplatane śpiewem, deklamacja­
mi i muzyką. Popisywała, się śoli.stka-so -

pranistka panna Wujecówna, akompan.io­
wał prof. Jaworski.

Przemówienie okolicznościowe, zakoń­
czone apelem ,,Sursum cordal" (W górę

serca) wygłosił ks. mencei. auisi wuni,j,
m. in. b . poseł p. Fiołka, porównali obecną
kryzysową ,,Gwiazdkę" z ubiegłemi, zna’cz­
nie smutniejszemi, w latach ucisku. Pre­
zes starej organizacji rzemieślników byd­
goskich p. Budziński życzył wszystkim do­
czekania się lepszych czasów.

Gospodarzami pięknego wieczoru wigi­
lijnego byli pp. Paszek, Kowalski i Gana-

siński.
,,Clou" programu stanowił taniec lale­

czek — na, pokrywie fortepianu.
Gościom podano kawę z plackiem, dzie­

ciom różne słodycze. TO co na stole pozo­
stało, przeznaczono dla biednych z bara­
ków.

- Niemałą sensację wkrótce będzie miała

Bydgoszcz... Noc sylwestrowa, którą urządzają
Młodzi Drogerzyści w olbrzymim, gmachu Resur­
sy Kupieckiej, będzie wie!kiem wydarzeniem je­
szcze w starym roku, Niknąć będą w tym dniu
wszelkie inne imprezy. Sam budżet, przekra­
czający mimo kryzysu już przeszło 1000 zł, mó­
wić może o jak wielkich rozmiarach i niespo­
dziankach będzie ta noc. Zdradzić możemy już
niejedno;’Wstęp kryzysowy, dwie orkiestry, je­
dna z nich specjalnie zaangażowana już ćwierć
roku temu, znanego już dobrze elicie bydgoskiej
wirtuoza??? Aleja wspomnień starego roku!

Przywitanie nowego roku i to jeszcze nie

wszystko!! Jednem słowem; takiej imprezy Byd­
goszcz jeszcze nie miała, więc warto ten wie­
czór już dziś zarezerwować dla młodych droge-
rzystów.

Zabawa karnawałowa. Bydgoskie Tow.

Ogrodnicze zawiadamia członków i sympaty­
ków, że zabawa karnawałowa odbędzie się dnia
31 bm. w sali p, Zimmera ,,Pod Lwem" przy ul.
Marszałka Focha. Zaproszenia na zabawę otrzy­
mać można w kwiaciarni ,,Róża" przy ulicy
Gdańskiej.

Kanhurt ,,Dz!eitm!(a Bydgoskiego”
na najpiękniejsze dziecko.
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Witoldek Stefanowicz, 2X- i-oku, Bydgoszcz.

- Grono Leśników Państwowych w Byd­
goszczy zaprasza na sylwestrowy bal ma­
skowy leśników, który odbędzie się w sobo­
tę dnia 31 grudnia 1932 roku w sali Hotelu

Lengninga przy ul. Długiej. Początek o go­
dzinie 20-ej. Doborowa orkiestra. Pożegna­
nie starego i powitanie nowego roku. Tań­
ce pod kierownictwem mistrza tańców p.
Wł. Kochańskiego. Wybór ,,królowej balu!".

Trzydniowy kurs ogrodniczy.
Golem pogłębienia wiedzy wśród tutej­

szych ogrodników, a szczególnie zaznajo­
mienia się z najnowszymi metodami ho­
dowli warzyw, kwiatów i pielęgnacji drzew
i krzewów owocowych, staraniem Bydgo­
skiego Tow. Ogrodniczego, Poznańska Izba
Rolnicza urządza w dniach 3-5 stycznia
bezpłatny kurs dla zawodowych ogrodników.

Wykłady odbywać się będą w sali p. Cy-
mera ,,Pod Lwem" przy ul. Marszałka Fo­
cha od godziny 10—19.

Aby podjęt,a przez P. T. R . inicjatywa
wydała należyte rezultaty z pożytkiem dla

naszego ogrodnictwa, pożądanym jest liczny
udział pp. ogrodników w wykładach.

Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego”
na najpiekneeisze dziecko.
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Felusia Góralska z Chojnic, 6 lat.

,Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Wiele hałasu o nic"
komedja Szekspira.

To nie kwestja, że krytykom znudzą się
,,nieśmiertelni". Gust, smak, mo-da decydu­
ją. Wbrew Sarcey’owi, paryskiemu znawcy
sztuki teatralnej, Szekspir i jemu podobne
asy literatury nic tylko nie zamierają na

scenie, ale interesują, zachwycają, porywa­
ją.

Realizm życiowy nie wyklucza romanty­
zmu w świecie artystyczno-intelektualnym;
owszem łaknie go dusza i rozkoszuje się
nim jak czemś odświętnem, co wiedzie du­
cha w dziedzinę barwnej przeszłości, czasem

baśni, czasom wspomnień z dzieciństwa.

Tradycja wigilijna, koiendy, błyszcząca
choinka, zawiodłyby na,s nawet na naiwne

jasełka. Sce,na uznała, żc na widowisko z

królem Herodem jesteśmy za starzy. Dla­
czego jednak nie podać czegoś właśnie w ta­
kim pogodnym, bajecznie kolorowym, nie­
frasobliwym tonie?

I otóż ,,Wiele hałasu o nic" dekoracjami,
kostiumami, fabułą i humorem dobrane do

nastroju gwiazdkowego. Szekspir zostawił
nam w tej sztuce mnóstwo lotnego dowci­
pu, który gęstemi iskrami sypie się nieu­
stannie. Nasza epoka zdołała ten dowcip
obramować w efekty, światła i barwy, o ja­
kich z pewnością czasy poet,y nie mogły ma­
rzyć na scenie. Według tradycji bowiem —

pojawienie się na gołej scenie dziewczyny,
zbierającej kwiaty . mia,ło widzom umysła-
wiać1 łąkę, a tablica z odpowiednim napisem

kazała wierzyć, że publiczność ma przed
sobą pałac, las, jezioro...

O ileż pełniej możemy dziś zażywać
twórczości Szekspira, zwłaszcza jeśli taki
Krassowski nie szczędzi talentu i c,zasu na

uświetnienie widowiska coraz nowemi po­
mysłami.

Stroje z przed czterystu lat, same w so­
bie ponętne, dla nas mają ponadto antykwa­
ryczny powab.

Wszystko to jednak nie zadowalałoby
audytorium, gdyby rzecz sama była mier­
notą. Lecz doprawdy, skoro zawarte w jego
sztukach postacie działają na prostaczków
i na umysły estet,ycznie wyt,rawne — mimo

tylu, tylu lat, kt,óro nas dzielą od daty po­
wstania jego dzieł i mimo skażeń, kt.óre

wciskają się w tłumaczenia utworów — mu-

simy osądzić prace Szekspira za mistrzow­
skie, za wielkości niewzruszone, za pomni­
ki godne podziwu. Pozorn-ie ten i ów mo­
ment, ta i owa postać wyda się prymi,tyw­
nie stworzona,, ale po dokładnicjszem wnik­
nięciu w istotę rzeczy nie zdołamy znaleźć

nic, coby na.ruszało tytaniczną moc twórczo­
ści poety. W tragediach przekonywa ona

wprost, w komedjach każę się szukać - jak
n, p, w tej niedzielnej, w której góruje
,,spryt" języka, a pomysł komedjowy splata
się z wcale przykrą przygodą oblubienicy
Hero.

Skoro ze zjawieniem się dworu i rycerzy
zaroiło się na. scenie, powstał odrazu obraz

kwiecisty, a główny kwiat — to figlarna,
nadobna, a cięta Beatrice: za nią gonią o.­
czy, w jej szczebiot zasłuchani wszyscy,-
ona duszą komedji. Taka milutka dokucz-

nica, taka Basia, z ,,Pana Wołodyjowskie­
go", co to nic chce wyjawić, że ma serce.

’choć wszyscy o tern wiedzą. Po Ant,osi w

,,Chorym z urojenia" spodziewałem się, że

p, Czechowska odda rolę Beatrice nienagan­
nie; nadspodziewanie spotkałem się jeszcze
z niewieścim wdziękiem, tak dalece odmien­
nym od wdzięku pięknej żydówki z ,,Wese­
la", że podziwu godne jest to przeobrażenie
się artystki z sent,ymentalnej powagi w kro-

tochwilną psotnicę.
Bardzo dobrym jej kontrastem była He­

ro (p. Gosiewska), równie pówabna, a tak

różna usposobieniem.
Dwaj, partnerzy tych dam: Benedykt (p.

Wilamowski) i Klaudjo (p. Tatarkiewicz) od­
powiadali im pod każdym względem: ze­
wnętrznym wyglądem, wiekiem i charakte­
rem. Cała czwórka była przedmiotem głów­
nego zainteresowania, bo w akcji wybornie
krzyżowało się ostrze dowcipu Be.atrice
i Benedykta z grot,em Kupidyna, który ugo­
dził w drugą parę.

P, dyr. Stornie przypadła w udziale rola

niepoślednia a zawsze aktualna, — jak saty­
ra. Groteskowy Dogbcry w jego charakte­
ryzacji dał nam typ komicznego urzędnika
z przeszłości, a zarazem narzucał uszczy­
pliwe porównania w odniesieniu do dzisiej­
szych władz. Pyszna zabawa !k,.

Starsze pokolenie kreowali z należytą po­
wagą i godnością: pp. Bogusławski (Leona-
to), Kwaskowski (Don Pedro) i Dzwonkow-
ski (ksiądz). Obóz czarnych charakterów
(Don Juan — grany przez p, Koreckiego —

wraz z Borac.hiem — Skalskim i Konradem
— Cirinem) już przez poetę nie został silnie

postawiony, przeto i na scenie sprawiał
przelotne wrażenia. Z ,p. Przebińskiego.był
dobry, poczciwy dziadunio.
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Dziś premjera nowego fascynu­
jącego programu w Bydgoszczy
niewidzianego. Na ekranie:
film arcydzieło pod lytułem

Miłość Teresy Rott
W roli głównej

Olga
Czechowa

Na scenie; Wielka Rewja w II obrazach pod tytułem

WstysłKa Sonie, te Sobie zaboótieoie ma

pod dyr. J. Szyndlera. Zespół: L. Wilczyńska,
H. Radwanówna, Ir. Rabulaoka, Rawski, Tau-

rydzkt i Jolson. - Pocz. I . seansu oodz. o 6-ej,
ostatn. o 9.10. Ceny miejsc od 49 gr.

Tragikomedia szantażysty
i bbctmk iiosStawi Mte wsBiiSte sisKglSh

(Z opowiadań tajnego detektywa}.
Bydgoszcz, 27 grudnia.

Na tutejszym terenie znanym jest nie­
jaki pan J. Ii,, który prowadzi prywatne
biuro detektywistyczne. Spotykam się z nim

niekiedy w Sawojce. Mógłby dużo opowie-
dać, ale jest bardzo dyskretny. Mimo to nie-

rąz uda mi się z niego to iub owo wyciąg­
nąć.

Tak było-i wczora.j. Ujrzałem go po dłuż-
szem niewidzeniu.

- Gdzie się pan tyle czasy obracał? -

pytam.
— Byłem w Warszawie.
— Zawodowo?
— Tak. Sprawa ta może będzie pana in­

teresować. Pojechałem do stolicy na we­
zwanie pewnego zagranicznego poselstwa,
które jest u rządu naszego akreć towane,
Przyjmuje mnie sekretarz poselstwa i py­
ta, czy znam w Bydgoszczy niejakiego Di-
mitri Gradulescu. (Nazwisko to, może pan
uważać za prawdziwe lub zmyślone.) Mó­
wię, że znam, i że robi on na mnie ,wraże­
nie człowieka, który ma coś na sumieniu,
bo nikomu się nie udziela, a już najbardziej
unika zetknięcia z władzami. Sekretarz po­
selstwa potwierdza mój domysł i informuje
mnie tak: Człowiek ten dopuścił się w na­
szym kraju całego szeregu szantaży, i u-

ciekł za fałszywym paszportem najpierw do

Warszawy, a potem, nieczując sie tu bez­
pieczny, przeniósł się do Bydgoszczy. Obec­
nie rząd nasz polecił nam, abyśmy podjęli
u rządu polskiego kroki dyplomatyczne o

wydanie nam tego pana.
— Owego Gradulescu?
— Tak. Otóż (ciągnie dalej sekretarz’

niecli pan wróci do Bydgoszczy, skomuni­
kuje się z tym panem i przestrzeże go. że

grozi mu aresztowanie i odstawienie do

granicy. Niech ucieka — najlepiej do Berli­
na. Gdyby niemiał pieniędzy na podróż —

proszę, tu iest 10 dolarów na bilet, dai mu

je pan. aby mógł wyjechać. O ile uda się
panu nakłonić go do wyjazdu, w co ja by­
najmniej nie wątpię, to proszę pofatygować
się do W’arszawy jeszcze raz i zdać nam ze

wszystkiego sprawozdanie.
— Trochę to ciemna historja, ,jaką pan

op^yiadasz. ,,,,, U,.
- Ona zaraz się wyjaśni. Otóż owego

gościa wy transportowałem szczęśliwie dó
Berlina i wracam do Warszawy, gdzie przyj­
mu,je mnie już sam poseł, wypytuje o szcze­
góły, a potem poleca sekretarzowi zatele­
grafować do Berlina, że poszukiwany Gra­
dulescu uciekł tam, i że należy natychmiast
wszcząć krokj u niemieckiego rządu o are­
sztowanie go i wydanie naszym władzom.

Dodaj pan, że odnośne do tej sprawy akta

wysyłamy równocześnie pocztą.
— Ależ ta sprawa się nie wyjaśnia, tyl­

ko jeszcze bardziej zaciemnia.
— Proszę bardzo, wyjaśnienie jest cał­

kiem proste. Pan pojęcia wprost niema, ile
to kosztuje pracy, pisania, chodzenia i in­
terwen.iowania, zanim jedno państwo zde­
cyduje się drugiemu państwu wydać jego
podwładnego. Trzeba poruszyć w tym celu

wszystkie ministerstwa, radę gabinetową,
sądy, policję — jednem słowem ogrom pra­
cy, którą sobie, będąc laikiem, trudno wy­
obrazić. Cóż więc dziwnego, że pan poseł
we Warszawie wołał ze swego funduszu

dyspozycyjnego poświęcić kilkadziesiąt do-
barów i całą tę robotę przewalić na kark

swego berlińskiego kolegi.
- I opłaciła się panu ta dwukrotna ja­

zda do Warszawy?
— Nawet bardzo, bo przy (ej sposobności

mimochcąc otrzymałem ieszcze sutą graty­
fikację od polic.ji warszawskiej. Ale to już
była zupełnie inna sprawa.

— Mianowicie?
- Mói pierwszy pobyt w Warszawie

przypadł na czas awantur studenckich. Je­
stem przypadkowo na placu Napoleona.
Powstaje tam ogromne zbiegowisko. Jakiś
młodzieniec w czapce studenckiej wywija­
jąc gazetą opowiada swym kolegom, że je­
den z posłów zagranicznych interwehiował

w!aśnie u polskiego rządu na korzyść mal­
tretowanych przez młodzież żydów. Mówca

wzywa obecnych, aby w odwet zato urzą­
dzić przed t,ern poselstwem demonstrację
i wybić w budynku szyby. Zgromadzeni
myśl tę podchwytują z entuzjczmem i for­
muje się pochód w stronę poselstwa. W po­
bliżu niema ani jednego , posterunkowego, a

gdyby było ich nawet pięciu, to niewystar-
czyliby do zagrodzenia drogi t!umowi, zło­
żonemu z kilkuset głów. Wobec takiej sytu­
acji odezwała się we mnie żyłka starego
policysty. Trzeba demonstracji zapobiedz -

ale jak? Po krótkim namyśle drapię się na

postument ulicznego kandelabra i do de­
monstrantów, którzy mnie natychmiast o-

tocżyli, wołam z całym tupetom:
- Panowie koledzy, co chcecie najlep­

szego zrobić? Wybijecic szyby w noselstwi(j
— to i co z tego? Rząd nasz będzie musiał
za te szyby s!ono zapłacić, a posła za wy­
rządzoną mu zniewagę pokornie przeprosić.

To nie jest przecie dla nas żadna satysfak­
cja! Ja radz,ę wam, co innego zrobić. Ten

poseł ma przy Alejach Ujazdowskich swo­
ją fifkę. Ja was zaprowadzę pod jej miesz­
kanie. Jej wybijemy szyby. Rząd nasz zato

nikogo nie potrzebuje przepraszać, a Pan

poseł będzie musiał swej fifce sprawić no­
we szyby - i to z własnej kieszeni. Pano­
wie, proszę za mną!

Nie u-wierzy pan, z jakim entuzjazmem
przyjęto mói projekt.. Zaprowadziłem
wszystkich ńa Aleje Ujazdowskie, gdzie w

jednej niezamieszkałej willi powybijaliśmy
szyby, poczem bractwo szybko się rozpro­
szyło, tem bardziej, że już pędem zbliżała

się zaalarmowana tymczasem policja. Ja
dałem się aresztować, w komisariacie wyle­
gitymowałem się i przedstawiłem, że tylko
dzięki mej przytomności umysłu nie przy­
szło do zupełnie innego nieszczęścia, W trzy
dni potem ministerstwo spraw wewnętrz­
nych przysłało mi 500 zł gratyfikacji.

uroczyście obchód gwiazdkowy. Pp. Napie­
rała i Jeżmann ofiarowali opał, do ogrza­
nia, p. Glapa ofiarował sale darmo. Przyszło
dużo dzieci oraz starszych osób z ks. Bara­
nowskim i l^erownikiem szkoły Hypszerem
na czele. Uroczystość zagaił p. Czerniak, po­
czerń odśpiewano kilka kolend. Dzieci wy­
głosiły deklamacje, a Tow.. Miłośników Mie-

dzyna wykonało jasełka p. t ,,Noc Wigilij­
na11. Wkońcu obdarowano najbiedniejsze
dzieci w liczbie 150 słodyczą, do czego przy­
czynili się obywatele Czyżkówka i Miedzy-
na, za co Koło Rodzicielskie składa im ser­
deczne ,,Bóg zapłać".

Akademicy i spofeczeMtwo bydgo­
skie przy wspólnym opłatku.
W piątek, dnia 30 grudnia br. o godz. 19-tej

w małej sali (na parterze) ,,Resursy Kupieckiej"
urządza komitet organizacyjny - wyłoniony z

ramienia Koła Przyjaciół Akademików Byd­
goszczan i Akademickiego Koła Bydgoszczan —

z p. dyr. Polakowską jako przewodniczącą na

czele — obchód gwiazdkowy. Przyczyni on się
niewątpliwie do zacieśnienia więzów pomiędzy
starszem społeczeństwem a młodzieżą akade­
micką. Wszyscy odniosą jak najlepsze wspom­
nienia, bo wśród akademików zawsze wesoło
i przyjemnie. Tradycyjny gwiazdor będzie miał
dla każdego miłą niespodziankę. Cały program
bardzo urozmaicony — dużo humoru serdecz­
nego, dużo szczerego sentymentu no i... pląsy.
Wszyscy więc zobaczymy się na opłatku w

,,Resursie".
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— Wykład misyjny. W Domu Katolic­
kim na Wilczaku (ul. Miedza 2) odbędzie sie
dziś w środę. 28 bm. o godz. 16-ej ciekawy
wykład misyjny z przezroczami. Wykładać
będzie akademik z Akademickiego Koła Mi­
syjnego w Poznaniu. Uprasza się o jaknaj-
liczniejsze przybycie.

- Fałszywy alarm. Wczoraj o godzinie
1,30 w południe straż pożarna zaalarmowa­
ną została na ul. Żórawią na Szwederowie.
Jak się okazało, alarm był fałszywy. Jakiś
łobuz pozwolił sobie na głupi żart i nadusił
na dzwonek alarmowy. Jak stwierdzono,
dzwonek alarmowy nie miał szyby ochron­
nej. Policja czyni poszukiwania za mło- .

kos,;m. -

... ..... j
— Napis śmierć na nlicy. Wczoraj o go­

dzinie 10 przed poł. na narożniku ulicy
Błonia i Jackowskiego padł martwy na

chodnik 76-letni staruszek Hermann Erd-
mann, zamieszkały przy ulicy Śląskiej 4.

Przywołany lekarz stwierdził zgon z powo­
du nagłego ataku serca. Zwłoki starca od­
stawiono do domu.

Urzędy Skarbowe w Bydgoszczy
podają do wiadomości właścicielom domów i
lokatorom szereg uwag przy wypełnianiu list

głównych i szczegółowych, które w myśl art.

48 ust. o państw, pod. doch. — Dz. U. Nr. 58/25

poz. 411 —winny być złożone właściwym Urzę­
dom Skarbowym do dnia 15 stycznia 1933 r.

Zastosowanie się do podanych niżej wskazówek
uchroni płatników przed zbyteczną fatygą, po­
wtórnego wypełniania list i odwiedzania Urzę­
dów; są one następujące:

Poza treścią formularzy należy zwrócić u-

wage:
W liście szczegółowej w rubr. 2 należy

podać wszystkie osoby zamieszkałe u odnajmu-
jącego mieszkanie lokatora (głowy rodziny) za­
równo członków rodziny jak i sublokatorów. W

rubr 4 podać z jakiego źródła, osoby wymie­
nione w :ubr. 2, czerpały dochody w r. 1932 —

z handlu, przemysłu, zajęcia zawodowego (wy­
mienić jakiego) łub uposażenia, w tym ostatnim

wypadku zaraz obok w rubr. 5 podać nazwę
oraz dokładny adres firmy, w której dana osoba

pracowała. W wypadku, gdy która z osób, wy­
mienionych w rubr. 2 była w roku 1932 bez

pracy należy w rubr. 4 podać zawód, zaś w

rubr. 7 — uwagi — podać ,,bez pracy”. Gdy
która z osób była na utrzymaniu innej osoby
w rubr. 4 wypełnić: ,,jest na utrzymaniu.........”
(podać kogo) oraz w rubr. 5 adres osoby utrzy­
mującej.

W liście głównej w rubr. 5 w wypadku zaj­
mowania lokalu przez samego właściciela domu

należy podać jego wartość użytkową roczną.
Zaznacza się, że osobom, które nie złożą

wspomnianych na wstępie list do dnia 15 stycz­
nia 1933 r., zostaną wymierzone grzywny w

kwocie od 3 do 50 zi. Wspomniane listy przyj­
mowane będą dla i. Urzędu w pokojach nr. nr.

9 i 11, dia II. Urzędu w pokojach nr. nr, 12 i 13.

Nowi abonenci otrzymają KALENDARZ!!!

Obchody gmiazhkome.
W CHRZ. ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW

MIEJSKICH.
Clirześciański Związek Pracowników

Mieskich, skupiający większą część pracow­
ników fizycznych, zatrudnionych w zakła­
dach m, Bydgoszczy, urządził swój obchód

gwiazdkowy w ub. piątek na sali ,,Hotelu
Lengning11 w obecności przedstawicieli Ma­
gistratu i dyrekcyj przedsiębiorstw miej­
skich (radcy Grześkowiaka, dyrektora Ty­
mowskiego i inspektora Wozignoja) i orga­
nizacyj pokrewnych (prezesa okr, Zw. Kat.
Tow. Robotników Polskich p. Cywińskiego
i red. E. Bigońskiego z ramienia Ch. Z . Z

Uroczystość zaszczycił nadto obecnością
swoją ks. kanonik Schulz, który po zagaje­
niu obchodu przez prezesa Morysowa, wy­
głosił przepiękne przemówienie o znaczeniu

Bożego Narodzenia dla świata w ogólności,
a dla warstwy pracującej w szczególności.
O dobrem wychowaniu dziatwy przez człon­
ków Chrz. Zw. Pr. M, świadczy fakt, że do

wygłoszenia deklamacyf zgłosiła się wielka
ilość dzieci. I tak wystaniu m. i. Łucja Pe-
zalska, Łucja Łańska. Wanda Szymańska,
Alfons Lewandowski. Zofja Morysówna.

Wanda Walońska Helena Drzazga, Czesław

Drzazga, Piotr i Zofja Reincz, Anna Pezal-

ska, Elżbieta Fiałkowska, Adela Kropińska,
Helena Sadowska i Edmund Graczyk.

Gwiazdor, którego zjawienie się wywoła­
ło wśród dziatwy ogólne poruszenie, obda­
rował ogółem 185 dzieci.

Gały program, ujęty bardzo dobrze, prze­
platała orkiestra tramwajarzy w pełnym,
składzie kolendami.

W SZKOLE NA CZYŻKÓWKU.
Koło rodzicielskie szkoły powszechnej im.

St, Konarskiego na Czyżkówku, obchodziło

Obchód ś powstania wielkopolskiego
(ak). Dnia 27 grudnia minęło czterna­

ście łat od wybuchu/ powstania wielkopol­
skiego. W Poznaniu i w szeregu innych
miast wielkopolskich uczczono ten histo­
ryczny moment przez urządzenie akade­
mji. W Bydgoszczy inicjatywę urządzenia
uroczystego obchodu wiekopomnej tej rocz­
nicy podjął Związek Weteranów Powstań

Narodowych R, P, 1914-1919 .

Obchód rozpoczął się uroczystem nabo­
żeństwem w kościele farnym, odprawionem
przez ks. kanonika Schulza, Piękne kolen­
dy odegrała orkiestra 61 pp. Z kościoła wy­
ruszono następnie w pochodzie do grobu
Nieznanego Powstańca Wielkopolskiego.
Po,chód prowadził komendant Skrzypczak.
Na grobie złożyli wieniec pp. prezes koła

Bydgoszcz Wozignój i prezes koła, kolejarzy
p, Affeltowicz.

Wieczorem szczelnie zapełniła się duża
sala Strzelnicy, gdzie odbyła się uroczysta
akademja, W pierwszych rzędach zajęli
miejsca m. in. ks, kanonik Schulz, nowy
starosta grodzki, prezes dyrekcji poczt i

telegrafów Stojewski, prezes sądu okręgo­
wego Żukwa. przedstawiciele policji i inni

dygnitarze. Pewne zdziwienie wywołało
nlezjawłenia się przedstawiciela armji, mi­

mo, że gen. Thommee objął protektorat nad
obchodem,

Zagaił akademję prezes (jelegatury po­
morskiej major rezerwy adwokat Brzeski,
przedstawiając nastroje społeczeństwa pol­
skiego w dniu wybuchu powstania. Uchwa­
lono wysłać adres hołdowniczy do prezy­
denta Mościckiego, marszałka Piłsudskiego
i generała Góreckiego, jako prezesa Fede­
racji i gen. Pasławskiego, dowódcy DOK.
VIII w Toruniu.

Na program akadem.ii ?łożyły się śpiew
chóru kolejarzy ,,Hasło", występy orkiestry
kolejarzy, deklamacje i referat kpt Kul-
wiecia o powstaniu wielkopolsk!em. Ogól­
nie spodobały się również deklamację ma­
łej Zofji Nogowskiej, Zygmunta Raczyń­
skiego oraz Z. Wildy.

Odśpiewaniem ,.Roty11 zakończono pod­
niosłą akademję.

Zasłużeni uczestnicy powstania wielko­
polskiego, zwłaszcza ci, którzy szli w bój o

wolność w pierwszych szeregach, w obcho­
dzie tym. mającym charakter raczej urzę­
dowy niż obywatelski, nie brali udziału.
Rei wodzili _ci. którzy prochu nie wąchali,
siedząc bezpiecznie w biurach lub operując
na tyłach armji powstańczej.
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Baczność członkowie Ch. Z. Z. i Z. Z. P.
Ogólne międzyzwiązkowe zebranie

związków zawodowych Ch. Z. Z . i Z. Z. P.

protestujące przeciwko nowej ustawie o

stowarzyszeniach dla związków zawodo-

wych, odbędzie się dzisiaj w środę 28 b.

m. o godz. 6,30 wieczorem w sali p. Bec­
kera (daw. Patzer) przy ul. św. Trójcy.

Wstęp członków wymienionych or-

ganizacyj jedynie za okazaniem się legi­
tymacją członkowską.

Obecność wszystkich członków bez­
względnie konieczna.

Chrześcijańskie Zjedn. Zawodowe.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie.

STATNIE
""I”Z’

_--J””
Mlttloo

WIADOMOŚCI
W święta Bożego Narodzenia zginęło

w Nowym Jorku w różnych wypad­
kach, głównie samochodowych 311 osób,
a rany odniosło około 500.

a

Norweskie koleje państwowe zakupiły
10 tys. ton węgla polskiego oraz 30 tys.
tón węgla angielskiego. (Rok temu Nor-

wegja zamówiła w Polsce 54 tys. ton

węgla).
A a

ó?
Z cerkwi prawosławnej Ino (Finlan-

dja) skradziono 31 obrazów wartości 700

tys. mk., 5 dzwonów oraz skrzynię z 600

rublami złotemi.
t O

4
- Rzym, 27. 12. (PAT) Z miejscowości

Bonevento donoszą, że zawal!i się tam

dom wskutek eksplozji petard, fabryko-
wanych w tym budynku na święta Bo­
żego Narodzenia.

Z pośród gruzów wydobyto wielu

rannych. Dwie z osób poranionych w

szpitalu zmarło.

Bagienko drobiowe poruszone
zostanie nowa rozprawa.

Warszawa, 28. 12 . (tel. wł.) Stefan Olpiń-
ski, skazany wyrokiem sądu grodzkiego na

10 miesięcy więzienia za zniesławienie wi­
ceministra Starzyńskiego, założył już ape­
lację. Rozprawa apelacyjna zapowiada się
jeszcze bardziej sensacyjnie niż proces w

pierwszym terminie. Olpińśki ma powołać
70-ciu nowych świadków, w tem 14-tu wyż­

szych urzędników Ministerstwa Skarbu. Za­
powiada on przeprowadzenie dowodu praw­
dy co do nadużyć w kartelu drożdżowym.

Aresztowany w czasie procesu świadek
Nuta Kirstein nadal przebywa w areszcie.
Sędzia grodzki zadecydował wypuścić
świadka Kirsteina na wolność po złożeniu

kaucji 20.000 zł. Obrona Kirsteina w zwią­
zku z tem interweniowała u prokurator’a
apelacyjnego w Warszawie, domagając się
uchylenia wspomnianej decyzji. Dotych­
czas nie zarządzono jeszcze zmiany środka

zapobiegawczego.
Nuncjusz" papieski ks. Marmaggi odwiedził O. O. Franciszka,nów w Niepokalanowie

pod Sochaczewem z powodu pięciolecia za,łożenia tej placówki.

DZIAŁ W(
I. F, C. (KATOWICE) ZAWSZE GROŹNY,

LIGOWY RUCH
_

I. F. C, 4.-4.

Katowice. W pierwszy dzień świąt odbyły
się towarzyskie zawody IFC jesienny mistrz Ligi
śląskiej, contra ligowy Ruch. Licha pogoda po­
psuła sukces kasowy, a gra jakkolwiek twarda
i w ostrem prowadzona tempie, nie przyniosła
zadowolenia. Wynik brzmiał 4:4. Drużyna IFC

wykazała, że mimo paroletniej pauzy w Lidze

państwowej jest zawsze jeszcze groźnym rywa­
lem d!a ligowej drużyny śląskiej.

ROZGRYWKI HOKEJOWE ZAGRANICĄ.
W meczu hokejowym Zurych pokonał Pragę

3:0 (1:0, 0:0, 2:0). W Davos w meczu o puhar
Aspanaga Davos H. C. pobił Osford 1:0 (0:0,
0:0, 1:0). Mecze Cambridgu w Gstaad i Klosters

zostały odwołane.

CZOŁOWI POMOCNICY
WŚRÓD DRUŻYN LIGOWYCH.

,,Przegląd Sportowy" przeprowadził w osta­
tnim swoim numerze analizę linji pomocy wśród

drużyn ligowych. Na czele postawił Mysiaka
(Cracovia) i braci Kotlarczyków (Wisła). W dal­
szej kolejce następują: Cebulak (Legja), Seich-
ter (Cracovia), Wiłczkiewicz (Garbarnia), Przy­
kucki (Warta), Pi!at (Czarni), Odrowąż (Polonia),
Jańczyk (Ł, K, S.), Dziwisz (Ruch) i Ofierzyński
(Warta).

NA BOISKACH ŚLĄSKA.
PIŁKARZE NIE PRZERYWAJĄ SEZONU.

Katowice. Na Śląsku odbyły się w oba dni

świąt liczne imprezy piłkarskie. Wyniki tech­
niczne były następujące:

IFC — Ruch 4:4 (0:2), Cho"zów — Czarni
4:2, Śląsk — AKS 3:0, Naprzód — Wawel 4:3

(2:1), Pogoń — 07 Siemianowice 3:1, Dąb - 06
Katowice 3:1, Diana — 06 Mysłowice 3:0, Sło­
wian — Spielverein Beuthen 4:2, Kolejowe PW
- ZKS 9:2.

AUSTRALJA - AMERYKA 2:0.

W rozegranym meczu tenisowym Australia

prowadzi w stosunku 2:0. Crawford pobił Alli-

sona, a Hopman — Ellswortha Vinesa 6:4, 1:6,
8:6.

MECZ AKADEMIKÓW NIEMIEC I WŁOCH.

Rzym. W Katanji rozegrano mecz reprezen-
tacyj akademickich Niemiec i Wioch, zakończo­
ny wynikiem remisowym 3:3. Do przerwy Niem­
cy prowadzili 3:1.

EDMONTON SUPERIORS - BERL. S . C. 4:0.

KANADYJCZYCY KROCZA OD ZWYCIĘSTW
DO... REMISU.

Berlin. Edmonton Far West rozegrali w nie­
dzielę mecz hokejowy z Berliner S. C., który

po nudnym i ospałym przebiegu zakończył się
zwycięstwem Kanadyjczyków w stosunku 4:0

(2:0, 1:0, 1:0). Bramki strzelili Graham z poda­
nia Crosslanda, potem samobójczą — bramkarz

Lincke, wreszcie H. Brown i Graham. Dwu gra­
czy doznało kontuzyj; Lammie w czasie treningu
oraz Lincke, którego zastąpił w bramce G.
Bali. W drugim dniu drużyna kanadyjska Ed-
montons Superior uzyskaia wynik remisowy 1:1.

Edmonton Superiors wygrali rewanż w Pra­
dze w identycznym stosunku 3:0 (2:0, 0:0, 1:0).
Bramki zdobyli Crossland, J. Brown i H. Brown.
Czesi wystąpili tym razem bez Dorazila.

BRANDENBURGER S. C .
_

S OKÓŁ KRAKÓW
3:3 (1:1, 1:1, 1:1).

Katowice. We wtorek późnym wieczorem na

sztucznem lodowisku w Katowicach odbył się
mecz hokejowy między drużyną niemiecką Bran-

denburger S. C. a krakowskim Sokołem. Mecz

wywołał duże zainteresowanie, zgromadzając
powyżej 2.000 widzów. Wyniki 3:3 — remis.

(1:1, 1:1, 1:1). Drużyna polska była lepsza i wy’­
kazała więcej inicjatywy, bardziej natomiast

zgraną była drużyna niemiecka.

OŚRODEK NARCIARSKI W SZWAJCARJI
KASZUBSKIEJ.

Kartuzy. Z inicjatywy dowództwa okręgu
korpusu i wojewody pomorskiego zawiązał się
w Kartuzach komitet budowy ośrodka sportów
zimowych w Borkowie pod Kartuzami. Ośrodek
ten powstaje w celu wyzyskania terenów Szwaj­
carji Kaszubskiej, nadających się idealnie dla

narciarstwa. Powstanie tego ośrodka umożliwi
narciarzom z Pomorza i woj. poznańskiego, a

nawet z innych części Polski, korzystanie ze

sportów zimowych. Należy zaznaczyć, że Bor­
kowo położone jest w odległości 6 km. od Kar­
tuz w bardzo malowniczej okolicy i posiada do­
godną komunikację. Władze kolejowe przyrzek-
ły uruchomić specjalne świąteczne pociągi oraz

zobowiązały się do udzielania narciarzom zni­
żek. Prace nad budową schroniska dobiegają już
końca. Prawdopodobnie schronisko zostanie u-

ruchomione 1 stycznia 1933 r.

Zjazd redaktorów tygodników diecezjalnych (fragment) — Warszawa 15 bm.
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,Na cześć Dziennika”.
Wstemp czyli przedmowa.
Ponieważ nie jestem jeszcze pełnoletnim,

wienc to będzie coś zachwycajoncego luc­
kość, gdy napiszę taką rosprawę, za którą
zaś można dostać dobrom posadę abo eme­
ryturę.

Na co jest prasa.
Oj-ciec muj powiada, że prasa jest do te­

go, ażeby spułeczeństwo mogło wydawać
sfuj sond o fszystkłem i sie wzajemnie żgać.
A znowu inny z panuf, który nie wiedział
że ja potsłuchuje, dowodził, że prasa to jes
ofiarny kozioł. Muwił, że jak luckość co

zrobi brzytkiego albo nieprzyzwoitego, to

spendza na prasę.
Aby jeden pan powiedział to samo, co

ja sobie myślałem. Powiedział, że raźne ga­
zety som dobre pot placki, do owijania pa­
czek, do wycierania raźnych przedmiotów
it.d.

Powut do napisania tej rosprawy leży
ftem, że Dziennik przes nas abonowany ob­
chodzi 25 lat i fszyscy nie mogom doczekać
asz go ojcie-c z ręki wypuści.

Ja specjalnie jestem dla Dziennika pszy-
chylny, bo wyrżnął mamie oremus. że mnie
na kąkurs posłała, pomiędzy mało dzieci.

Napisali mamie, że ja wyglondam pren-
idzy na takiego co w kąkury idzie, ar nie do

kąkursu ot 7 lat na dół.

Zresztom, powiedziała jedna znajoma
pani, że ]a fcale nie jezdem pienkny, ani

sępatyczny, wienc i tak bym pszepat f ką-
kursie.

Bardzo mi się Dziennik stego podobaj—
bardzo. Nie pyta, ino mówi szczerom praw­
dę i dla tego pszeżył szczęśliwie 25 lat

Taka mondra Redakcja, jak ta, to fcale

żadnych kaczków w świat nie poczebuje
puszczać, co dla czytajoncych jest ponent-
ne tylko na pumisku. A o tych gazeciar-
skich kaczkach, to każdy muwi z pogar­
dom.

Som znowu takie gazety, co puszczajom
w świat takie dodatki, że bapcia zaras je
w ogień wrzuca.

Bapcia muwi, że to jest żydowska zara­
za na naszom Polskę.

Na kochany Dziennik Bydgoski nikt tak
nie powie — pszeciwnie.

Każdy muwi: ach jak to dobrze, że takie

pismo jest w Polsce, co broni kościoła

świentego i porzondku.
Zdarza się tylko, ale bardzo żatko, że

mama albo kto, z konieczności wyszczyże
jaki kawałek po jednym takim zabawnym
redaktorze_, ktury dla dzieci śliczne rzeczy I
pisze. ale ino na gwiazd,kę, a tak to nie. i

U nas każdy coś z Dziennika wyszczyga
i sobie chowa.

Tatuś te najmondrzejsze rosprawy i kro­
nikę niedzielnom.

Mama kąkursowe dzieci i reklamy.
Ciocia i muj starszy brat się bijom cza­

sem o Jacka i o Golibrode, a nasza służóń-

ca, to sie zafsze pyta, czy tam jest co o

Stasi.

Bapcia tesz niejedno sobie wytnie, jesz­
cze nim kto czytać zacznie, ale co stem ro­
bi, tego na pewne nikt niewie.

W-czoraj, idonc spać, prosiłem, żeby mnie
anioł straż natchnął ja,kom myślom do na­
pisania artykułu na cześć Dziennika, wiec
miałem taki sen:

Na wielkim okrągłem stole, co miało

pewnie oznaczać kule ziemskom, było peł­
no kaktusów, powyłażonych z maleńkich

doniczek, i te kaktusy tak sie pomiendzy
sobom żgały, że asz na stole było czerwono

ot tych kwiatków co z nich leciały.
W pośrodku, w wysokiej kamiennej do­

ni-czce, stał sobie dombek, kwitnący latem
i zimą pół na czerwono a pół na biało.

Rużne kaktusy wcionż sie do niego wspi­
nały, chcąc go poźgać, ale trafiały zawsze

ino w podstawę i sobie o niom zemby, t. j.
kolce łamały.

Te kaktusy, to były rużne gazety ście-

rajonce ostsża sfoich partyjnych poglondów
(mi się fspaniale udało to zdanie) a ten

dombek czymający wysoko swój czerwono

biały sztandar, to był Dziennik Bydgoski...

Niedokończoną rzecz o prasie znalazła w

zeszycie Genia i do Redakcji posiała
ciocia Ala.

Turniej hokejowy w Zakopanem
pod znakiem przewagi Wiedeńczyków.

W. E . V . (Wiedeń) - A 2 . S. (Poznań) 1:0, Pogoń-Legia 3:1

Zakopane. W drugim dniu międzynarodowe­
go turnieju hokejowego rozegrano w Zakopa-

nem dalsze dwa mecze. Pierwszy między Wie­
ner Eislauf-Verein (Wiedeń) i poznańskim A. Z.
S. zakończył się nieznacznem zwycięstwem Wie­
deńczyków w stosunku 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). AZS.

walczył bardzo ładnie i ofiarnie, technicznie nie­
wątpliwie ustępował Wiedeńczykom, dorówny-
wując im jednak ambicją. Jedna bramka pad!a
w szóstej minucie trzeciej tercji ze strzału Ried-
la. Zawody prowadził p. Sachs. W drugim
spotkaniu Pogoń lwowska odniosła zwycięstwo
nad Legją — 3:1 (1:1, 1:0, 1:0). Drużyna lwow­
ska górowała przez cały czas nad zespołem
stołecznym, mimo to pierwszą bramkę zdobyła
Legja już w trzeciej minucie przez Pasteckiego.
Wyrównał w piątej minucie Hamerłing. W dru­
giej tercji Zimmer podwyższył wynik 2:1 na ko­
rzyść Lwowian. Wynik dnia ustala Bezera. Sę­
dziował p. Brick z Wiednia. Po 2 dniach pro­
wadzi w zawodach Wiener Eislauf-Verein —

4 punkty, Pogoń 2 punkty, AZS. 1 pkt. i Legja
1 pkt.

Z RUCHU
WY DAWNI C ZIC GO:

,,HIGJENA MŁODEJ DZIEWCZYNY" dr. J.

Śmiarowskiej — wydawnict,wo Domu Książki
Polskiej — jest niezbędną książką w każdej ro­
dzinie, w której troskliwa matka dba o zdrowie
i pomyślny rozwój moralny i fizyczny swych
córek. Jest to pierwsza książka, poświęcona wy­
łącznie okresowi dojrzewania kobiety, napisana
przez doświadczoną lekarkę chorób kobiecych,
autorkę dwóch wydań ,,Higjeny kobiety we

wszystkich okresach jej życia". Cena zł 1,80.
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Wizyta w atelier kinomatogralicznem.
Świetny dziennikarz berliński Arnold

Hóllrigel był obecny w Hollywoodzie
podczas nakręcania filmu ,,Ludzie w

Hotelu" i obecnie drukuje w pismach
niemieckich swoje wrażenia. Poniżej
przytaczamy jeden z artykułów tego
znakomitego publicysty.

— Oto, moi państwo, dekoracje filmu
,,l,udzi w Hotelu"...

Na ulicy drobny, nieprzyjemny deszczyk,
wewnątrz zaś, w atelier, duszne ciepło prze­
sycone różnemi zapachami: pudru, perfum,
papierosów. Rtęciowe lampy rzucają ja­
skrawe światło na dekorację, która wyobra­
ża ,,Żółtą salę" hotelu... widzę również wnę­
trza innych pokoi, projektowane przez ar­
chitekta Metro-Goldwyn-Mayer i szczęśli­
wego małżonka Dolores del Rio, Cedrica
Gibbonsa. Złoto, czerń, srebro i czerwień

nadają wnętrzom specyficzny charakter.

Lecz skąd tym razem ,,wydział aktorski"

wytrzasnął takich statystów? ,,Ludzka at­
mosfera" jest zdumiewająco prawdziwa...
piękne, eleganckie kobiety, żywe typy z ber­
lińskiego Kurfurstendammu... charaktery­
styczne głowy literatów z ,,Romanisches Ca­
fe"... tłum z dancingów... czyżby to byli na,­
prawdę zawodowi statyści? Nietyłko ia, ale
i Vicki Baum, autorka powieści ,,Ludzie w

Hotelu" jest oś,niona i zachwycona.
Oto i reżyser Edmund Goulding w sza­

rym pulowerze i sportowych spodniach...
jest bardzo podniecony... i nic dziwnego. To
nie bagatelka mieć do czynienia nietyłko z

Gretą Garbo, Johnem i Lionelem Barry-
mórarni, lecz również z Joaną Crawford,

Wallacem Beery i Lewisem Stone. Na gó-
rze, na okrągłem podium — orkiestra. Po­
dziwiam również modernistyczny bufet, u-

mieszczony półkolem na specjalnem pod­
wyższeniu.

Cóż się tam stało w tamtym ką;cie, wszy­
scy, mniej lub więcej dyskretnie, wyciąga­
ją w tym kierunku szyje? Ach, Wallace

Beery rozmawia z markizem de Fallaise,
trzecim ex-małżonkiem Glorji SwąnSon...
Beery, jak wiadomo, był jej pierwszym mę­
żem... w tym filmie jest on dyrektorem
Preysingiem. Maska Lewisa Stone jest isto­
tnie niesamowita... Odtwórca roli dr. Ot-

temschiaga skarży się, że ,,zrobienie takiej
twarzy" zabiera mu codziennie dwie godzi­
ny czasu. A tu widzę Joanę Crawford, czyli
Flacmmchen, (Płomyczek;, siedzącą na ja­
kimś niezwykłym taburecie... przed nią sta-

tystka, wróżąca Joanie z linji ręki. Joana

wydaje się być zadowoloną z wróżby, bo

się głośno i wesoło. Rozglądam się
po atelier i dostrzegam odtwórcę głównej
roli męskiej, Johna Barrymora, jako baro­
na von Geigern... jest elegancki i nonsza­
lancki, jak zwykle...

Nadchodzi chwila, gdy Goulding prosi
do zdjęć aktorów, biorących udział w na­
stępnej scenie. Donośny głos reżysera: ,,Ci­
sza! Światło!" — zapala się reszta śpiących
dotąd lamp. ,,Gotowe? — Zaczynamy!", jest
tak cicho, że możnaby chyba usłyszeć sze­
lest spadającej na ziemię szpilki. Przed

dekorację wstępują Joan Crawford, Walla­
ce Beery i Lionel Barrymore jako Kringe-
lein — co też ja mówię — ależ on Jest pra­
wdziwym Kringe!einem, mizernym urzęd-
niczną biurowym, któremu już niewiele po­
zostało do życia i który w ciągu tego czasu

chciałby zaznać wszystkich doczesnych roz­
koszy Doprawdy nie mam wprost odwagi
oddychać, tak wielkie napięcie panuje w

atelier.

— Pan się myli, panie naczelny dyrekto­
rze, - pan mi nie może wymówić, gdyż
jestem śmiertelnie chorym człowiekiem,
panie dyrektorze. Czy wie pan, co to zna­
czy?! To znaczy...

I głos Barrymora urywa się nagle w hi-

sterycznem łkaniu.
— Wspaniale! — promienieje Goulding.
Lapapy gasną... napięcie mija... Lionel

ostrożnie wyciera sobie pot z czoła i uśmie­
cha się nieco zażenowany... jego brat John
z dumą rozgląda się dokoła.

— Czy doprawdy żadnych tarć podczas
zdjęć?

- Żadnych - zapewnia mnie reżyser.
Przeciwnie, idealna obsada ról,., i co za

niebywałe zgranie się! Jeśli ten film nie

przewyższy wszystkiego, co dotychczas świat
widział, to ja zostaję sprzedawcą pomarań­
czy...

Nal!epszy reżyser, najlepszy aktor...
Z Hollywoodu nadszedł ostateczny wy­

nik dorocznego posiedzenia Akademji Sztu­
ki Fiimowej w Ameryce, na którem przy­
znane zostały nagrody za rok 1932.

Najlepsza kobieca kreacja aktorska:

Helena Hayes za film ,,Dlaczego zgrze­
szyłam?"

Najlepsza męska kreacja aktorska:

Frederic March za film ,,Dr. Jekyll i mr.

Hyde,",
Najlepszy film:

Metro-Goldwyn-Mayer za film ,,Ludzie
w hotelu".

Najlepsza reżyser]a:
Frank Borzage za film ,,Zła dziewczyna".

Najlepszy oryginalny scenariusz:

Frances Marion za film ,,Czemp".
Najlepsza przeróbka ze sztuki scenicznej:

Edwin Burkę za film ,,Zła dziewczyna".
Najlepsze zdjęcia:

Lee Garnes za film ,,Szanghaj Ezpress".
Najlepsze dekoracje:

Gordon Wiłeś za film ,,Transatlantic".

Najlepsze zdjęcia dźwiękowe:
Paramount za film ,,Szanghaj Eipress".

Najlepsza farsa krótkometraiowa:

Metro-Goldwyn-Mayer za film ,,Kataryn­
ka" (Stan Laurel i Oliver Hardy).
Za wydatną pracę nad rozwojem techniki

filmowej:
Technicolor Corporation oraz Eastman

Company.
Doroczna nadzwyczajna nagroda Akademii:

Wallace Beery za niezrównaną kreację
w filmie ,,Czemp".

Xjftycffli gograraiwsffo.
Koło Amatorsko-Sceniczne ,,Muza". Schadz­

ka w czwartek, 29 bm. o godz. 19,30 w lokalu

,,Morskie Oko", ul. Toruńska róg Ustronie. Sym­
patycy mile widziani.

Tow. Kobiet ,,Jedność" obchodzi dnia 29 bm.
o godz. 19 wieczorem w Domu Kat. przy Fa­
rze swój tradycyjny obchód gwiazdkowy. Wstęp
tylko za okazaniem książki członkowskiej.

B. K. S. nPolonja" — sekcja bokserska, Tre­
ningi sekcji odbywają się w poniedziałki i środy
w sali gimnazjum humanistycznego od godz, 7
do 9 wieczorem, w piątki w sali gimnastycznej
szkoły wydziałowej przy ul. Konarskiego od

godz. 8 do 9 wieczorem. Na miejscu przyj­
muje się nowych członków.

,,Harmonia". Lekcja śpiewu odbędzie eię w

środę o godz. 20 w lokalu ćwiczeń.
K, S. S. P. D . Dziś schadzka kółka scenicz­

nego o godz. 7,30 w szkole przy ul. Chwytowo,
Komplet bardzo pożądany.

,,Szopen". Lekcja śpiewu w tym tygodniu
nie odbędzie się, po Nowym Roku zaś w środę
i piątek.

Zw, Emer. Robotników, Wdów, Sierot i in­
walidów P, K, P, Zebranie zarządu 2 stycznia
o godz. 3 po pał,

Tow, Ośw.-Rel. pod wezw. św- Ignacego- Z

powodu wyjazdu ks. patrona i innych przyczyn
obchód gwiazdkowy w dniu 1 stycznia nie od­
będzie się.

,,Szopen". Zabawa sylwestrowa w lokalu p.
Kłeinerta, ul. Wrocławska 7.

,,Dzwon". Dziś w środę o godz. 19 obchód

gwiazdkowy w Resursie Kupieckiej.
S. M. P . ,,Promyk". Obchód gwiazdkowy obu

oddziałów w środę 28 bm. o godz. 19 w Domu

Katolickim na Wilczaku. Druhny przynoszą z

sobą filiżanki i żywność, a druhny zastępowe
obrusy.

S, M. P . ,,Przedświt" oddz, młodszy. DziS
28 bm. o godz. 18 zbiórka I. zastępu w Ognisku
przy farze.

Bratnia Pomoc uczniów szkoły muzyki Ja­
worskiego, Obchód gwiazdkowy w czwartek 29
bm. w lokalu szkolnym.

K. S . ,,Astorja". W czwartek ćwiczenia sek­
cji bokserskiej od godz. 7—8,30 wiecz. Po tre­
ningu zebranie w sali Wicherta przy Rybim
Rynku.

- Znaleziono portfel z papierami na na­
zwisko Bagniewski na Zbożowym Rynku.
Odebrać w naszej redakcji.

Bnak Polski płacił w dniu 28 bm, za:

dolary amerykańskie 8,89—8,90
franki szwajcarskie 171,27
funty szterlingów 29,50
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 210,30
guldeny gdańskie 172,72
liry włoskie

’

45,45
floreny holenderskie 357,40
Ceduła urzędowa giełdy pie­

niężnej w Poznaniu.
POZNAN, dnia 27. 12.1932 roku.

5% Pożyczka konwers. 40% P.
8% dolarowe listy Pozn, Ziemstwa Kred.

36Vz-36u/o P.
4% listy zastw. konw. Pozn. Ziem, Kred.

30V2% P.
4% poż. premj. doi. s. III. 54— O.
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

6.50" O.
3% poż. budów!, s. I . 37.50 P,

Tendencja spokojna.

Giełda warszawska
z dnia 27. 12 . 1932 roku.

Papiery wartościowe i obligacje
8-proc. poż. bud. ....... 38,75- 39,00
4% poż. inwesk............... . . . 90,50
4% poż. inw. szt. ser... . .. 105,00-105,25
4% poż. doi. -

............................ 52,75
6% poż. dolarowa ...... 54,75
7-proc. poż. stabil.................... 54,00— 54,50
tO% pożyczka kolejowa . . . 99,00— 99,25

Tendencja niejednolita.
Akcje w złotych:

Bank Polski................................. 86,00- 86,25
Lilpop ................... .................. 11,50
Kijewski........................................ 15,00
Kluczewskn Fabryka Papieru . 25,00

Tendencja niejednolita.

Stan wody na Wiśle dnia 28 grudnia:
Zawichost 78; Warszawa 66; Toruń 62;
Fordon 65; Chełmno 56; Grudziądz 75;
Korzeniewo 92; Piekło 15; Tczew -0,06;
Einlage 212; Schievenhorst 240.

Nowy lot w stratosfere-

Bruksela, 27. 12. (PAT) Zarząd Fonds
National de la Recherche Scientificue,
który sfinansował 2 wyprawy prof. Pic-
carda do stratosfery, postanowił przy­
znać prof. Cosynsowi, towarzyszowi o-

statniej podróży prof. Picarda potrzebne
subsydja do nowej wyprawy stratosfe­
rycznej, która odbędzie się w 1933 r,

Prof. Cosyna użyje do lotu tego sa­
mego balonu, na którym wznosił się po­
przednio z prof. Picardem. Start balonu
nastąpi w południowej Belgji,

,,Czystka"
w szkolnictwie pruskiem.

’ Berlin, 27. 12 . (PAT) Na początku no­
wego roku zapowiedziane są znaczne

zmiany personalne na wyższych stano­
wiskach w szkolnictwie pruskiem. We­
dług doniesień prasy projektowane no­
we zarządzenie ma na celu usunięcie ze

szkolnictwa żywiołów socjal-demokra­
tycznych,

Pierwsze doniesienia o tem przez
,,Vorwaerts" zostały przez koła miaro­
dajne w zasadniczych punktach po­
twierdzone.

Kradzieże I włamania.

Winiarska Mieczysława, zamieszkała przy
ul. Gdańskiej 104 zgłosiła, że nieznani zło­
dzieje włamali się do jej składu rzeźnickie­
go, skąd skradli wyroby mięsne.

Słoma Józef, zamieszkały przy ul. Elbląs­
kiej 16 zgłosił kradzież roweru z przed re­
stauracji przy ul. Grunwaldzkiej.

Popowski Franciszek, zamieszkały przy
ul. Ciepłej 8 zgłosił kradzież roweru z zam­
kniętego chlewa.

W komisariacie I policji państw, przy
ul. Jagiellońskiej 5 znajduje się zegarek
damski (znaleziony). Osoby zainteresowa­
ne zechcą zgłosić się po odbiór.

Kazimierz Bartoszewicz;

Wciwfii.
Kto pan jesteś? Poznańczyk. - A pan?.Galicjanin.
A pan? Ślązak. Pan? Litwin. A pan? Warszawianin.
Zadziwia mnie zaiste różnorodność taka —

Czyżby wśród was nie było żadnego Polaka?
w W -W

Nieprawdą jest aby była
Między partjami niezgoda^
Rzecz się dawno w:yjaśniła,
Czysta jest jak Woda...
W gruncie rzeczy sposób łatwy
W’szystkie partje zaspokoić:
Skoro Macierz jest dla dziatwy,
Więc ją wszystkim dajmy doić!
Waśń jedynie powstać może
O to (prawda to najszczersza),
Która partja, w jakiej porze,
Ma do doju stanąć pierwsza.

Ł W ł

Niepodobne do prawdy przynoszę wam wieści:
Oto wczoraj człowieka młodego poznałem,
Który jeszcze, choć lat ma już trzydzieści,
Nie został dyrektorem ani jenerałem.
Co prawda, szkół nie skończył — ale to nie racja,
Przeciwnie — to najlepsza dziś kwalifikacja!

c’e

Wszak znacie dobrze Xa, tego mizantropa,
Co sarkazmem i żółcią wszystkich w mieście poił...
Spotkałem się z nim na wsi — nie poznałem chłopa,
Wesoły byi jak dziecko; śmiał się, tańczył, broił.
Jakby mu nie ciążyła na karku lat kopa!
Zupełnie inny człowiek, jakby się rozdwoił...
Takim jest pono zawsze gdy na wieś pojedzie.
Dlaczego? Tajemnica niech będzie odkryta:
Zapomina o troskach, zawodach i biedzie
Ale najważniejsze, że gazet nie czyta,

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego) demonstruje
prawdziwie artystyczny na tle przecudnych kraj­
obrazów i gór alpejskich dramat p, t, nOrli

szczyt", będący rewelacją w dziedzinie techni­
ki współczesnej. Znakomity Louis Trenker i je­
go partnerka Betty Bird dali rzadką kreację.
Nadprogramowa komedia niezwykle wesoła.
Dziś program ten po raz ostatni będzie wy­
świetlany.

BAŁTYK. Dziś po raz ostatni film sensacyj­
ny z Carlo Aidinim pt. ,,Statek przemytników"
oraz jako drugi program ,,Bandyta" z Rod la

Roquem. Początek o godz. 6. Ceny zniżone.
KR1STAL. Dziś i jutro po raz ostatni ukażą

się najweselsi ludzie na kuli ziemskiej Pat i Pa­
tachon w wesołej komedji p. t . ,,Dzielni woja­
cy". Ostatnie postacie tych dwóch komików e-

kranowych są niebywale śmieszne, to też śmiech

rozlega się na widowni bezustannie. Z niebywa­
łej więc okazji radzimy skorzystać, jeśli ktoś

pragnie się ubawić. Prócz tego nadprogram.
Dziś i jutro po trzy przedstawienia o godz. 5,
7i9.

MARYSIEŃKA. Dziś powtórzenie doboro­
wego świątecznego programu. Idą dwa dżwię-
kowce, każdy o swojej wysokiej wartości. ,,Sta­
lowa dłoń" to Tom Mix w swej brawurowej ro­

li obrońcy porządku i spokojnego życia w mie­
ście i okolicy zachód. Ameryki. Tibett i Moore

zaś, to para śpiewaków o pięknych głosach w

wielkim filmie p. t. ,,Romans z porucznikiem".
Malownlczość tła, wielkie zbiorowe sceny i bit­
wa, czarują widza.

NOWOŚCI. Dziś ,,Na rozkaz kobiety" z Połą
Negri. Nadprogram tygodnik.

REWJA, Dziś premjera filmu z Olgą Cze-

chową ,,Miłość Teresy Rott". Na scenie nowa

rewja pt. ,,Wszystko dobre, co dobre zakończe­
nie ma".

PROGRAM RADJOFONICZNY.

CZWARTEK, 29 GRUDNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Koncert p )pul.

w wyk. ork. R. P . 15,23: Płyty gramol-,nowe.
15,35: Odczyt (dział kobiecy). 15,50: Płyty
gramofonowe. 16,25: Lekcja języka francu­
skiego (kurs średni). 16,40: odczyt. 17,00:
Płyty gramofonowe. W przerwie komunikat

hydrograficzny. 17,40: Odczyt p, t, ,,Hetman
Mazepa" (w 300 rocznicę urodzin). 18,00:
Muzyka lekka z rest. ,,Cristal". 19,20: Komu­
nikat rolniczy Przysposobienia Rolniczego.
19,30: Kwadrans literacki ,,Radość matki"

fragment z powieści. 19,45: Prasowy dzien­
nik radjowy. 20,00: Muzyka lekka w wyk.

ork. R . P . W przerwie wiadomości sportowe.
2130: Słuchowisko p. t. ,,Komedja o czło­
wieku, który poślubił niemowę". 22,15: Mu­
zyka taneczna z płyt gramofonowych. 23,00:
Muzyka taneczna z ,,Gastronom)i".

ZAGRANICA. Moskwa (Dośw.). 17,25: ,,Faust"
opera Gounoda. Budapeszt. 1930: ,,Królowa
Saba" opera Goldmarka. Bukareszt 19,40:
,,Borys Godunow" opera Mussorgskiego.
Wiedeń. 2035: Koncert symfoniczny. Paryż.
21,45: Koncert symfoniczn"y.

ESPERANCKIE AUDYCJE RADJOWE.

29. 12 . 1932. Wiedeń i bocznice: 16,45: infor­
macje. Brno: 1730: kurs. Sottens: 18,20:
kurs. Paryż PTT, Limoges, Alpes-Grenoble:
18,45: kurs, informacje. Kowno: 21,00: wy­
kład. Mińsk: 21,15: wykład.

30. 12 . 1923: Radio Cote d’Azur: 21,15: kurs,
wykład. Lisboa: 23,15: informacje.

31. 12. 1932: Huizen: 17,40: informacje. Heils-

berg i bocznice: 18,10: tygodniowy program.
Zagrzeb: 18,30: wykład. Londyn i bocznice:

01.00: życzenia noworoczne po esperancku.
1. 1. 1933: Heisingborg: 930: wykład. Karlskro-

na: 9,30: skrzynka pocztowa, Lille: 10,00:
informacje. Stockholm i bocznice: 10,00: Pri

hungara muziko.
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Pogrzeb śp. Salomeji Prokopowej
odbędzie się w środę, 28 bm. o godz. 3-cie|
z kaplicy szpitala powiatowego na Bielawkach

f25312

Elegancka Pani i Pan
ubiera się tytko

w zakładzie krawieckim u Idźwiakowskiege
25510 ulica Gdańska 44. tel. 1190.

PIANINA i FORTEPIANY
największej pierwszorzędnej fabryki krajowej

Arnold Fibiger, m t
(Rok założenia 1878)

po znacznie zniżonych cenach, na

niezwykle dogodnych warunkach

REPREZENTANT:

JERZY STEFAN
Prof. Konserwatorium

Bydgoszcz, Dl. Cieszkowskiego 12, L u.
25509

B!S
i

iii;;saa;iB ?;a

Przetarg przymusowy.
1. Dnia 30-go grudnia br. o godz. 9-tej sprzedam w Białych

Błotach u d. Krausego najwięcej dającemu za gotówkę:
8 warchlaków. 2 . O godz 10 vi Łochowicach kon:a i wóz
roboczy. 3 . O godz. 12 w Gącarzewach 570 ctr. kartofli i 100
świń. 4 . O godz. 11 w Dąbrówce Nowej u p. Dornowskich
maciorę i 9 prosiąt 5. O godz. 11.30 w Janinie lokomobiię
firmy .,l_anz", 40 owiec i 10 świń. 6 . O godz. 13.30 w Trze-
mlętowie u p. Kisona kartoflarkę. 7. O godz. 14 w Gogolinku
u p. Świetlikowej leżankę, maszynę do szycia . ,Singer", kanapę,
dywan. 3 lustra, powózkę. parę półszornów wyjazd. , 3 źrebaki,
kufę do wody. 4 szt. bydła młodoc. , 5 cieląt, 5 warchlaków,
maciorę i 7 orosiąt, 4 otr. owsa i 15 ctr. pszenicy, b. O go­
dzinie 15 w Tryszczynie u p. Górdonowej 4 warchlaki.

25514) Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

z mieszkaniem, chlewem i ogrodem owocowo-warzy­
wnym od 1-go kwietnia 1933 do wydzierżawienia.

Zgłoszenia piśmienne do 15 stycznia 1933
skierować do mnie. Kaucja musi być stawiona. (iS82l

UB!
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-eoerdelByd,

3” Handel win i spirytualji
(właściciel: Edmund Małecki)

Długa 10. Rok założenia 1811. Tel. 14 .

Poleca (25170
po cenach konkurencyjnych:

?one% sylni’eskoniy,
’Wina /rantusftie : fbieale i catcr-
marne. sxampaństii i HoniaHi
francuskie — JWadeirw - JITa-
toći - łfor:tmina - tffteen/.

Specjalność:
Wina węgierskie star, rocznik.

Własna rozlewnia koniaku, rumu, araku.

Zaprzysiężony dostawca win mszalnych,
Cennikiem na rok 1932/33 służę na życzenie!!

!S!

Franz Peterson, Okolę, tel. 87. Pokój
Kościuszki 54 - 7. (15792

Pokój (15793
Piotra Skargi 12, m, 4.

żlebie
solidnie wykonane, sprzedają

po cenach fabrycznych

Fabryka mebli

ijtzelMml
Gospodarstwo 80 mórg pszennej
ziemi z łąkami, dobremi budyn­
kami, kómpl. inwentarzem, we

wsi przy kolei i kościele. Cena
18000 zł, wpłata 10 tys. zł lub
zamienię na małe od 25 do 50
mórg. Natychmiastowe zgłosze­
nia przyjmuje (25503

Mieczysław Zaremba

pośrednictwo
Zblewo powiat Starogard.

Wyprzedał
obuwia z powodu likwi­
dacji. Plac Piastowski 15.

24765

ul. Nakielska 135
Telefon 158. (22234

Końcowy przystanek tramwajowy
linji Wilczak.

Ślubne
obrączki, biżuterje, zega­
ry, reperacje tanio. Zakup
złota, srebra. Skoraczew-
ski, Dworcowa 36. (25511

Mufki (24531
futra modnie wykonuje
kuśnierz, Pomorska 55.

Darmo dostawia się na

mrejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypia!nie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble

wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie

Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Nieruchomość
w Bydgoszczy 2l/a morga
ziemi zabudowanie, dobre

położenie również częścio­
wo 4000 zł sprzedam? Adr.

Dz. Bydg. (25420
O kazja!

Kolonjalkę, restaurację,
pełną koncesję, obrót 6000

miesięcznic, mieszkaniem
z powodu objęcia nieru­
chomości sprzedam 5500,
towarem urządzeniem. Of

,Egzystencja” Dz. Bydg.
Inowrocław. (25496

Interes
rzęźnicki Bacon zaraz ko­
rzystnie na sprzedaż w

Bydgoszczy. Of. pod ,,Ba­
con”. (25498

Rower
na sprzedaż Bocianowo 33
Nowak. (25485

Futro
wspaniałe za bezcen. Śnia­
deckich 34, skład kapelu­
szy. (15817

Sprzedam
bistro tremo i etażerkę.
Długa 22, m. 3. (25494

4 ta będzie
młode sprzedam, sztuka
40 zł. para 75.— zł. Ma­
jętność Mafyldzin p. Mro­
cza. (15799

Piec
żelazny (Wintera meteor)
dobrze utrzymany sprze­
dam. Majętność Matyldzin
poczt. Mrocza. (15798

Smoking
średni tanio na sprzedaż.
Sienkiewicza 35, m.6.(l5808

Dobrowolna
wysprzedaż mebli i róż­
nych sprzętów gospodar­
stwa domowego odbędzie
się w czwartek 29.12. 32 r.

o godz. li-tej w Bydgosz­
czy przy ul. Gdańskiej 11,
Zawiadowca domu. (15824

azłancę
ręczną kupię. Grunwaldz­
ka 64, pralnia. (25481

Bufet (15815
do składu 1,50 m. długi
kupię. Hetmańska 8, m. 3 .

Dajemy
możliwość stałego zarob­
ku także początkującym
do zł 500 miesięcznie
przez sprzedaż losów.

Zgłosz. ,Polrek’, Lwów,
Łozińskiego. (24260

Bufetowy(wa)
potrzebny zaraz z gotów­
ką 1500 do 2000 zł celem

objęcia bufetu. Zgłoszenia
Dzień. Bydg. Toruń pod
,1000”. (25491

Prasowaczka
sztywnej bielizny potrze­
bna. Adres w filji. (15805

Domokrąini
na artykuł pokupny. Zgł.
,K. 500” do filji. (15795

Bufetowy (25468
potrzebny zaraz. Do prze­
jęcia towaru potrzeba 1000
do 1500 zł. Oferty do filji
Dz. Bydg. ,Bufetowy’.

Czeladnik
młynarski natychmiast po­
trzebny. Zgł. Młyn Lise­
wo poczta Golub. (25495

Potrzebne
dziewczę przychodnie.
Podwale 12, m. 7. (25499

Potrzebna
fachowa kucharka jako
gospodyni. Bar Okocim,
Gdynia, ul.!0Lutego.(25492

Kucharce
oddam w dzierżawę ku­
chnię restauracyjną. Gdzie
wskaże Dz. Bydg.

’

(25483

Kucharkę
i bufetową poszukuje Re­
sursa Kupiecka, Jagiel­
lońska 13. (25480

Uczennica (25507
do restauracji potrzebna.
Gdańska 51, Monopol.

IV
POSADY

% POSZUKUJĄ

Urzędnik
gospodarczy, hodowca pie­
czarek, dzielny fachowiec
z dobremi świadectwami

obejmie zaraz posadę. O
kolica obojętna. Może w

mieście prowadzić hodo­
wlę pieczarek, lub na ma­
jątku w wolnych chwilach

się nią zająć. Zgłosz. pod
,255’ do administr. (25504

Były
urzędnik Magistratu prosi
o jakąkolwiek posadę. Do­
bre polecenia. Łaskawe

zgłoszenia Dzień. Bydg.
,Uczciwy”. (25502

Ekspedientka
z branży kolonialnej i cu­
kierniczej, poszukuje po­
sady od i. 1. 33, lub

później. Referencje dobre

miejscowość obojętna.
Łaskawe zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,Skromna”

25505

Służąca (25464
doskonała kucharka ma

bardzo dobre świadectwa
szuka posady. Oferty pod
,,Helena J." do filji Dz.

Bydg. na ul Dworcową 5.

Gospodyni
siła pierwszorzędna, dłu­
goletnie świadectwo szu­
ka posady. Oferty Dzień.

Bydg. Toruń ,1265’. (25490

Panienka
umiejąca szyć przyjmie
posadę do dzieci lub prac
domowych zaraz. Of . Dz.

Bydg. pod ,P. M" (25476

If tfłarego tflofou
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pomyśl oTwoich wiernych klientach

Z o tych, których chciałbyś dla siebie na przyszły
rok pozyskać. - OZajlepszem przypomnieniem
i poleceniem ^-Cwej Jirmy będzie ogłoszenie w

noworocznym numerze

,Dziennika Bydgoskiego
który ukaże się w sobotę, dnia 31-go grudnia
o znacznie rozszerzonej objętości i powiększonym
nakładzie. — Zlecenia ogłoszenioiue do powyż­
szego numeru ,/Dziennika Dydgoskiego"

przyjmujemy

do piajfeu 30 6rai. godz. 6 wiecz.
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Kucharka
z bardzo dobrem goto­
waniem, świadectwami z

własną pościelą może się
podjąć całej obsługi do­
mowej szuka posady od 1

stycznia. Zgł. pod ,M W.’
do filji Dzień. (15823

Panna
w okropnem położeniu
szuka jakiejbądź posady.
Filja Dzień, Bydg. pod
,,Zrozpaczona”. (15814

Skład
nadający się na każdą
branżę z mieszkaniem od
1 stycznia di wynajęcia.
Filja ,Gospodarz”. (25463

próżny z dwoma pokoja­
mi ładnie odremontowa­
ny wydzierżawię. Adres
w Dzień. (15819

S|dep (15g()4

nadaje się na filję rzeź-
nictwa do wynajęcia. Wska­
żę Dziennik.

Szukam
pokoju z kuchnia zaraz.

Of. pod ,M. B.” (255u8

Mieszkania
3 pokojowego z łazienką
i wygodami, poszukuje
wyższy urzędnik państw.
Czynsz zgóry. Zgł. pod
,Urzędnik” do filji. (15086

2 pokoje
kuchnię poszukuje rze­
mieślnik na stałej posa­
dzie. Zgł. filja Dzień, pod
,Mieszkanie". (15810

Pokój
wzgl. d’wa z kuchnią po­
szukuje bezdzietne mał­
żeństwo. Of, do filji pod
,Wojskowy”. (15807

5 pokoi
łazienka, elektryczność na

parterze zaraz wydzierża­
wi gospodarz. Wiadomość
Sienkiewicza nr. 13 u por­
tiera. Warunki: Chwyto­
wo 6-14. (25474

Mieszkanie
3 pokoje, kuchnia i ładny
ogród owocowy są do wy.
dzierżawienia wprost od

gospodarza. Oferta pod
,,L. S. 10". (25466

2 mieszkania
3 i 4 pokojowe wynajmie
gospodarz. Jagiellońska
nr. 30. (25453

3 pokojowe
mieszkanie za półrocznym
czynszem do wynajęcia.
Promenada 53. (25478

Pokój
i kuchnia do wynajęcia.
Karpacka 32. (2o479

Mieszkanie
4 pokojowe eleganckie,
przy ul. 20 Stycznia nr. 6
do w’ynajęcia. Wiadomość
u gospodarza. (25501

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia z wygo­
dami za miesięcznem dla

urzędnika państwowego.
Kujawska 57. (25475

3 pokoje (15800
z kuchnią przy tramwaju
wynajmę. Fordońska 14.

Mieszkanie
4 pokojowe odnowione

wygodami do wynajęcia.
Śniadeckich 61. (15806

Pokoik
z kuchenką wynajmie
gospodarz, Kanałowa 5,
m. 2. (15797

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia oddam

zaraz, zwrot remontu.

Gdzie wskaże Dzien.(15803

Mieszkanie (25467
6-pokojowe odremonto­
wane wolne, pierwsze pię­
tro. Cieszkowskiego 11.

Mieszkanie
dwupokoj. oddam. Szcze­
cińska 9, m. 2. (15809

Pokoik
z kuchnią wynajmę. Ko­
nopna 15. "(25486

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia, central­
ne ogrzewanie, do wyna­
jęcia. Aleje Mickiewicza 4
m. 8, parter niski. (15813

Wytworne
7 pokojow’e mieszkanie z

wszelkim komfortem do

wynajęcia od 1. I . 1933 r.

Obejrzeć można po zamel­
dowaniu się u portjera,
Gdańska 51. Bracia Ram-
me, Grunwaldzka 24, te­
lefon 79. (25513

Umeblowany
pokój z kuchnią. Plac Po­
znański 5, gospodarz.

25506

Poszukuję
mały skromny pokój od
1. 1. 33. Of. do filji Dz.

Bydg. pod ,l. L’. (15818

Samotny
starszy pan na stałej po­
sadzie, poszukuje pokoju
u samotnej pani. Zgł.
filja ,Samotny”. (15785

Pokój
umebl., osobne w:ejście.
Garbary 30, m. 7 . (25497

Pokój (25484
umeb. z używaniem ku­
chni dla intelig. pani za­
raz do wynajęcia. Zgłosz.
Sowińskiego 6, ni. 5.

Pokój
umebl. Orła 20. (25489

Pokój
wynajmę. Grunwaldzka 18
m. 3. (25487

Pokój
próżny, osobne wejście
wynajmę. Garbary 10,
m. 9. (25488

Pokój
z utrzymaniem. Chrobre­
go7,m.2. (15794

Pokoik
kawa, herbata 25 zł. Ba-
biawies 19 — 2. (15796

Pokój
dla jednego, dw’óch. Ma­
zowiecka 18, ni. 2. (25500

2 pokoje
umebl. małżeństwu. Śnia­
deckich 51, m. 2. Od godz.
piątej. (15822

Pokój
umeblowany. Warszawska
nr. 25, m. 1. Wiad. w re­
stauracji. (25473

Tani
pokój. Sienkiewicza 9,
m. 3. (15820

Pokój
dobrze umebl. Król. Ja­
dwigi 13, m. 5. (15816

Pokój
umeblowany. Marszałka
Focha 14, m. 6. (15811

Pokój
umebl ewtl. używanie ku­
chni, wynajmę. Nowy Ry­
nek6,m.4. (25482

Dwaj przyjacie!e w Szkocji.

— Ha!lo Mc Keen — dwadzieścia lat żeśmy
się nie widzieli. To musi być ,oblane".

— Lecz muszę cię uprzedzić, że ostatnią
cechę ja zapłaciłem!..."

Pokój
dobrze umeblowany fron­
towy z widokiem na Brdę
do wynajęcia. Hermana

Frankego 17, m. 4. (25393

Pokój
słoneczny, osobne wej­
ście, radjo, dla 1—2 osób.
Hermana Frankego 19,
m. 12, Mielnikowa. Od

3-ciej. (15802

2 pokoje
umeblowane także na biu­
ro do wynajęcia. Dworco­
wa7,m.6. (25472

Pokój
Chocimska 20, m. 1 . (15790

Elegancki
pokój, biurko. 20 Stycz­
nia 10, m. 5. (15791

Pokój
Gimnazjalna 6, m. 3 . (15801

Szukam
młodej tow’arzyszki, którą
uszczęśliwię. Zgłoszenia
,Wywiad’ filja. (15812

Władzia
wróć. (25469

Panna
lat 19 szatynka, majątku
10.000 szuka znajomości
panów, cel matr. Oferty
tylko z fotografją Dzień.

Bydg. ,1910". (25465

Kupiec
przystojny lat 32, szuka

żony z gotówką 15 tys. zł.

Oferty do filji Dzień, pod
,,Kupiec". (15789

Panna
lat 20, posiadająca go­
spodarstwo 10 morgowe
dobrej ziemi, poszukuje
kawalera ogrodnika ce­
lem pobrania się, gotów­
ka 2000 zł. Oferty zwra­
cać do Dzień. Bydg. pod
,Lat 20”. (25477

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamow’ej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na Dekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zw’ykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych w’szelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20,J/n drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

iffydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy. - Za redakcje odpowiedzialn.y: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat. w Gdyni,
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